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Wezwani jesteśmy do wy toru nowego Sejmu.
Pójdziemy do urny wyborczej w chwili szcze­

gólnie trudnej dla narodu naszego.
W  za Dorze {.ruskim ucisk doszedł miary nie­

bywałej: pogwałcone zostały wszelkie zasady 
prawa i sprawiedliwości. W  zaborze rosyjskim 
wzmagająca się reakeya przemocą i gwałtem 
próbuje złamać odradzającą się siłę narodu na­
szego.

W  naszym kraju złe rządy jednego wszech­
władnego stronnictwa, w którego ręce sztuczna 
ordynacja wyborcza złożyła była całkowicie 
Kierownictwo naszej polityki w parlamencie i 
Sejmie, zdezorganizowały siły narodu. Stanowość 
u góry ziodziła stanowość w  dołu, budząc waśń 
i zawiść społeczną, niszcząc narodową spójnię. 
Kom polskie weszło do parlamentu po ostatnich 
wyborach osłabione liczebnie; znaczenie i po­
waga narodu naszego zostały w państwie zagro­
żone A wraz z tera wzmógł się napór wrogich 
nam żywiołów, godzących na stan nas :ego na­
rodowego posiadania.

Siłę do przetrwania tych prób czerpiemy we 
wzniOżeam samowiedzy narodowej najszerszych 
warstw, które do niedawna jeszcze bierne, wiec 
i ODojęuiei na sprawy Ojczyzny, dziś decydują­
cym się stały czynnikiem odrodzenia narodu.
-  W  dwóch innych zaborach stanął od lat już 
cały hid polski w pierwszym szeregu walczących 
i demokracja wz:ęła na siebie odpowiedzialność 
za losy narodu _

Powszechne wybory do parlamentu wskazały, 
że i u nas nie wolno demokracyi pozostawać 
nadal w roli nieodpowiedzialnej opozycji Ma 
ona nieadwołalny obowiązek ustalić w kroju 
naszym rządy całego narodu, wszystnich jego 
warstw w równej mierze.

W  poczuciu tego obowiązku złączyły się de- 
jBi*ln*i/cziitj grupy Kola polskiego, by naszej 
politye* w Wiedniu nadać kierunek zgodny z 
przeświadczeniem i dążeniem całego społeczeń­
stwa —  k’ erunek demokratyczny.

Ponln. ciężkości naszej polityki leżeć wszak
że wini ©a nie w parlamencie, lecz w  Sejmie — 
Domaga się tego kategorycznie poczucie pol­
skiego interesu narodowego.

Demokracja spełniłaby tylko połowicznie swój 
obowiązek, poprzestając na zdemokratyzowaniu 
polityki Koła. Musi ona również podjąć zdecy­
dowana walkę o zdemokratyzowanie Sejmu.

Do walki tej łączą się dziś grupy demokra­
tyczne, reprezentowane przez posłów z Unii de­
mokratycznej w parlamencie i lewicy sejmowej, 
w  U n i ę  s t r o n n i c t w  d e m o k r a t y c z n y c h  
w in ię wspólnych im wszystkim zasad narodo­
wej i demokratycznej polityki Nie wyrzekając 
się swej ideowej i organizacyjnej indywidualno­
ści jączą się one dla zgodnej akcyi o wspólue 
im cele i wspólne programów ich postulaty

D o wj borów, opartych na podstawie dotych­
czasowej ordynacyi w yborczej, idzie demokra­
c ja , aby ordynacyę tę do gruntu zmienić.

R e f o r m a  s e j m o w a  jest pierwszym dziś 
narodowego tu odrodzenia naszego warunkiem.

Nie nastąpi skupienie rozbitych dziś sił na­
rodu, póki istnieć będą stanowe kurye wybor­
cze Nie okrzepnie nasza narodowa myśl auto 
nomicima, żądająca, abjśm y gospodarzami we 
własnym kraju byli, póki wszystkie warstwy 

ludowe pozbawione będą tego wpływ u na Sejm, 
juki mają aziś na parlament.

I  ni i może demokratyczna większość społe­
czeństwa pozwolić, aby trwało nadal demorali­
zowania ludności przez jawne i pośrednie wy- 
bory, aby nadal półtora miliona ludności pul 
skiej zdane było na łaskę większości ruskich 
W 46 okręgach wiejskich wschodniej Galicji, 
aby jedność naszej poliityki narodowej naraża- 
ną byiu na szwank wskutek rozbieżnego cha- 
. teru dą^eń Sejmu i Eoła, wychodzących z ró-

igoła podstaw w yborczych
Yięc ża ‘,my reformy, któraby, zabezpiecza­

jąc skutecznie narodowy nasz stan posiadania, 
o p a r ł a  o r d y n a c y ę  w y b o r c z ą  d o  Se,i 
m u n a  z a s a d a c h  p o w s z e c h n e g o ,  ró-  
w B G g o ,  t a j n e g o  i b e z p o ś r e d n i e g o  
g l o s o w a n i a .

W  walce o reformę tę nie spoczniemy, jak 
Lie spoczniemy również w walce o zdobycie 
istotnej krajr naszego a u t o n o m i i  Tymczasem 
w ramach o do wiązujących ustaw zasadniczych 
damagamy się: wyraźnego w statucie krajowym 
r o z s z e r z e n i a  u s t a w o d a w c z e j  k o m p e  
t e n c y i  S e  mu na te wszystkie sprawy, któ 
re hi® zostały kenstytucyą zastrzeżone wprost 
parlamentowi; odpowiedzialności naczelnika rzą 

eh wradz kraju przea Sejmem, obowiązko 
^ego zwoływania Sejmu corocznie na czas, po- 
^  uy do załatwienia tak licznych i doniosłych 
rzec- , rePrezentac>i krajowej, wydzielenie na 
go v ^ rai u stosownych źródeł dochodu, istotne-

W p S e ś °W- eDia **kolllictwa 
na trwa Ĉ ladcz®niu zaś, że autonomia kraju 
gdy jeńnocestjtfftzni® oasta*<^h wtedy tylko 
morządu wz O cm * a0̂ ? la lo“ WflyŁh ciał sa* 
mokratyczna narodu żąda zarazeui de-
r e f o r ir y  u s t o j u g  “ at> chm ielow ej
Bkać większą od raądu n i S e2 5 ? “ . maS1

dn mej obszarów dworskich
Do ziszczenia tych żądań znajdzie naród nasz 

tvlk0 w 3a®vm sobie. W vidzie on z walki

zwycięsko, gdy uie- ustając na chwilę w pracy 
dla postępu ekonomicznego i społecznego, fun­
damenty swej przyszłości oprze na dobrobycie 
i oś»viacie najszerszych warstw swoich.

Kraj nasz dziś biedny i ciemnj. Przeszło sto 
tysięcy ludzi musi rok rocznie za granicą szu­
kać zarobków, a setk. tysięcy dzieci nie pobie­
rają nauki szkolnej.

Czas najwyższy ze. trać z tą polityką, która 
w przesadnej obawie trudności finansowych nie 
umiała dać krajowi dostatecznej iltści szkół, 
jdkby n.e rozumiejąc., że wydatek'"każdy na 
szkoły wzmacnia noredewą i ekonomiczną siłę 
ludu. Czas też najwyższy, raz już rozpocząć 
śmiałą politykę przemysłową w dziedzinie ręko­
dzieł i przemysłu fabrycznego. Rękodzieło na­
sze posiadające tak świetne tradycje, otoczyć 
należy wszechstronną i skuteczną opieką. Pracz 
ofiarną pomoc w dziedzinie bardzo zaniedbanego 
wykształcenia zawodowego, popierania itchwik; 
produkcyjnej i kredytu wytwórczego rzuci się 
podwaliny do nowego, świetnego ich rozkwitu. 
Przemysł fabryczny znaleść powinien wydatniej­
sze pod każdym względem poparcie, bo tym 
ledynif sposobem społeczeństwo nasze wyzwolić 
się zdoła od upakarsającej nieraz zależności 
wobec zagranicy.

I nie womo już dłużej zwlekać z reg u low a­
niem palących spraw e m i g r a c y i  i p a r c e ­
l a c j i .  Kraj musi zapewnić tym liczny* rze­
szom wychodźców, k tó ł/m  bra-k pracy i zarob­
ków w kraju, skutecBaą opiekę w wędrówkach 
za chlobea, musi dać włościastoas. którym za 
ciasno na własnym zagonie, kredyt na kupowa­
nie ziemi; umoźiiwić im nabywani* gruntów ta­
niej bez pośrednictwa spekulanta, i uiąwrzy w 
swe ręce kierownictwo ruchem parcelacyjnjm, 
nadać mu kierunek zgodny z gospodarczemi i 
na.udoweiui interesami społeczeństwa naszego.

Ale przedewszystiriein powinien Sejm usunąć 
istniejące dotycLczas w ustawodawstwie krajo- 
wcm liioaprawiedliwe, drażniąca ladność przepi­
sy : zreformować mestaszny r o z k ł a d  c i ę ż a ­
r ó w  p o d a t k o w y c h ,  szczegrlai# pedatka 
gruntowego i czynszowego —  zrefora#wać u- 
sfawę łowiecką, ustawę badowlaaą, Iasową, wo­
dną. I nie może również patrzeć dłużej oboję­
tnie n a  w z r a s t a j ą c ą  p o  w s i a c h  i m i a ­
s t a c h  d r o ż y z n ę ,  ani na nędzę, a często i 
wyzysk warstw robouińrjch .

Są to od dawna powszechna w społeczeń­
stwie oaszem żądaaia. Lecz Sejm nie u * ;ał 
dotychczas ich spełnić. W  przeuedaiu nawych 
wyborów, które mają go świożeasi zasilić siła­
mi, opinia najszerszych warstw podusai dziś 
żądania te z całym naciskiem, stanowcza cta- 
magając się ich spełaiasia.

Demokracja użyj* ws*«łk.e.h środków w Sej­
mie, aby zostały os* wreszcia ziszczane. Nie 
wuine wj mawiać się cecłiaicziiSŁi trudnościami 
od spełnienia rzucanych przed wyborami ha«eł 

obietnic, Za pierwszy to warunek uzdrowienia 
naszego politycznego życia kładziemy, aby sto­
sunek Sejmu do narodu na szczerości i praw­
dzie był. oparty, a stronnictwa i partye zmu­
szone byty danego wyborcom słowa dotrzymy­
wać.

Przeświadczeni jętyboko, że istotny postąp da 
*ię ostygnąć tylko zgodnem współdziałaniem 
wszystkich warstw ludności kraju, która w ol­
brzymiej swej większości, wierna katolickiemu 
Kościołowi, kierować się wiana w calem życm 
pubłicznem duchem moralności chrześcijańskiej, 
potępić musimy stanowczo wszelką nienawiść, 
zarówno społeczną, jak religijną i narodową. * 

Pragnęlibyśmy wytworzyć jak najrychlej wa­
runki zgodnego współ tycia obu kraj nasz za­
mieszkujących narodowości. Pragniemy kultu­
ralnego rozwoju ludu ruskiego; uznajemy słu­
szne jego w tym względzie dążenia, lecz pierw­
szym naszym obowiązkiem jest stać na straży 
polskiego naszego uateresu narodowego, bronić 
naszego narodowego stanu posiadania. Stosunek 
nasz do stronnictw i partyj ruskich zależnym 
będzie od ich do naszego narodu stosnnku W  ża­
dnym zaś razie dopuścić nie możemy, aby spra­
wa pożycia polskiego narodu z narodem ruykim 
decydowaną była poza krajem.

W  stosunku do ludności żydowskiej demo- 
kracya, pomna szczytnych tradycyj ra»zei lii 
storyi, dążyć będzie w swej pracy polityczne! 
do tego, aby równouprawnienie żydów nie było 
tylko hasłem- przedwyborczem, lecz urzeczywi­
stniło się w ogólnym jiaszego społecznego życia 
rozwoju. Zataić jednak nie możemy, że dążno­
ść. separatystyczne, występujące ostatnim i laty 
w pownym odłamie społeczeństwa żydowskiego, 
szczególnie dążności syonistyczne, utrudniają 
w wysokim stopniu spełnienie naszych życzeń. 
W  ogólnym interesie całego społeczeństwa pra­
gniemy gorąco, aby tendeneye te okazały się 
tylko objawem przejściowym i nie zakłócały na­
dal trwalej, a tak pożądanej zgody.

Interes narodowy będzie zawsze naczelnym 
naszych działań wskaźnikiem. Wymaga on dziś 
przedewszystkiem gruntownej całego naszego 
publicznego życia demokratyzacyi, wzmocnienia 
politycznych sił uarodu i poczucia jedności na­
rodowej przez równy udział wszystkich warstw7 
w prawach obywatelskich i odpowiedzialności
obywatelskiej.

Dziś ehv ila decyuująca. Sejm, który z obec­
nych wyjdzie wyborów, określi na długie lata 
warunki politycznego życia kraju.

Demokratyczny ogół społeczeństwa musi do­
łożyć wszelkich starań, zdobyć się na najwięk­
sze choćby wysiłki, aby zapewnić sobie „inssu- 
mum“ wpływu na Sejm, jaki może przy obecnej 
ordynacyi uzyskać.

Wzywamy lo walki wszystkich, którzy wie-

izą w odrodzeme narodu przez ideały demokra­
tyczne, przekazane nam w ostatnicn latacn Rze­
czypospolitej.

Pójdzie Dem okracja do walki tej —  me 
przeciw stanom czy stronnictwom, bo nie je ­
dnego stanu jest ona nrzedstawicielką, lecz ca 
lego narodu. I ponad interes partyjny przełoży 
zawsze interes uarodu. Waikę wypowiadamy —  
ciemnocie, biedzie, upośledzeniu w prawach 
obywatelskich ludu, ob ijętności narodowej, sta 
nowym wyłącznościom, dezorganizacji myśli po­
litycznej naredu.

K r a k ó w ,  w styczniu 1908.
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Przew rót w M aroko.
„tguid novi es. A frm a?“ ... To pytanie, które 

niegdyś powtarzało się często w starożytnym 
Rzymie, rozbrzmiewa obecnie w Paiyźu, Ma­
drycie, Londynie i Berlinie Zwłaszcza w Ber 
linie. Imperyalistyczna polityka nowoczesnych 
Niemiec zwróciła się z konieczności ku Afryce, 
w której Rzasia L.vL.<ecka uietyiko pośiaua 
własna kolonie, ale także wszelkicmi sposobami 

ILiłuja wywierać wpływ na państwa, posiadają­
ce pewną niezawisłość {>o<l obcym protektora­
tem, albo też będące niezawisłemi, przynajmniej 
norainąlnie. Oczywiście pożądliwe oczy wielkiej 
Germanii, która chce za wszelką cenę być je- 
asez* większą, zwróciły się na Maroko, krainę 
zbyt raało wyzyskaną dotąd przez Euiopę. a 
będącą obiecującym przedmiotem wyzysku. Hi­
szpania z tytułu swe; tradycji historycznej i 
z powodu swego położenia geograficznego po­
wołana była do odegrania wybitnej roli w Ma­
roku, jednakże nie ma dostatecznej siły ażeby 
sprostać temu zadaniu, to też siłą rzeczy Fran­
cy®, będąca sąsiadką Maroka, jako właścicielka 
Algieru, zaczęła odgrywać w Maroku pierwszo­
rzędną rolę.

Niemcy, posiadające znaczną siłę kapitalisty- 
c-mą i szybko wzrastający przemysł, prągną 
ruwnież usadowić się w owej krainie, a na tem 
tio powstała gwałtowna rywalizacya pomiędzy 
Berlinem a Paryżem, rywalizicya, która nawet 
poważnie groziła wojną pomiędzy temi dwoma 
państwami. Rywalizacyi tej, a właściwie ostrym 
jej cechem, położyć miała koniec konfereneya 
w Algeciias, która zarazem zaprowadzić miała 
także lad w Maroku. p rzyszedł do skutku zna­
ny traktat w Algeciras, podpisany nietylko 
przez interesowane mocarstwa europejsnie. ale 
także i przez sułtana marokańskiego —  i wszy­
stko zostało załatwione na papierze. Niemcy da­
lej iprawiają zakulisową grę iiuryg w Maroku 
przeciwko Francyi, a sułtan Abdul Azis, sprzy­
ja jący Francuzom, choćby dla przyrzeczonej mu 
przez nich pożyczki, był bezsilny wobec anar­
chii w kraju. Nastąpiła rzeź Francuzów w Ca­
sablance, wyprawa francuska do Maroka, a 
wreszcie

Detronizacja sułtana.
Najobszerniejsze i natychmiastowe wiadomo­

ści o złożeniu sułtana Abdul Azisa z tronu 
przyniosły ź r ó d ł a  n i e m i e c k i e ,  a mianowi­
cie niemieckie towarzystwo kablowe, tudzież 
takie dzienniki, jak ..Kdlnische Zeitunga, „Frank­
furter Zeitung1’ i „Yossischo Zuitung“ . Można 
było sądzić, że doniesienia owe są jeżeli nie 
bezpodstawne, to przynajmniej przesadzone, że 
detronizację sułtana ogłisity szczepy i osobi­
stości, nie mającego wielkiego znaczenia, oka­
zało się atoli, że suitan Abdul Azis znajduje 
się rzeczywiście w ostatecznej onresyi. Samo 
ogłuszenie detronizacyi nie byłoby dla niego 
jeszcze zbyt groźną rzeczą, ale tost nią okoli 
czność, że się to dokonało w Fezie, którego 
strata bj łaby dla Abdul Azisa katastrofą. Je­
żeli Marrakesz i Fez, tu jest połndniowo-zacho 
dnia i centralna :zęść kraju oświadczyły się 
przeciwko Abaul Azisow i, to panowanie jego 
skończyło się.

Cała ta akcya dokonała się szybko w swej 
ostatniej fazie. Osiateczuym bezpośrednim bodź­
cem do niej było przybycie do Fer.u urzędnika 
snłtańskiego, który m uł nakłonić ulemów do 
zgodzenia się na 10-letni zastaw danin miej­
skich, celem otrzymania od FraLcuzów pożyczki, 
o której pisaliśmy w Subottym numerze naszego 
pisma w artykule p. t. „Pichon w Madrvcieu. 
Lud usłyszawszy o tem, wzburzył uę zagro­
ził ulemom śmiercią na wypadek zgody z ich

strony. Nazajutrz odbyło się w moszei zgroma 
dzenie lnaowe, na które przybyły najwybitniej­
sze osobistości z Fezu i okolicy, a co najważ­
niejsze, podobno zastęp 4( 00 uzbrojonych Ma­
rokańczyków. — Z m u s z o n o  u l e m ó w  do  
p r z y s i ę g i ,  ż e  n i e  z g o d z ą  s i ę  n a  z a ­
s t a w i e n i e  d a n i n  m i e j s k i c h .

Dzień 4 b. m. był przełomowym. Lud zgro­
madzony w moszei Mulej Id”is, będącej święto­
ścią n&odowi*, wezwał przed siebie ulunów i 
wszystkich wyższych urzędników. Ogłoszono n- 
roczyście z ł o ż e n i e  z t r o n u  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  s u ł t a n a ,  A b d u l  A z i s a ,  a ua  
s t ę p c ą  p r o k l a m o w a n o  M n i e j  H a f i d a ,  
który jest bratem Abdul Azisa i od Kilku mie­
sięcy pretendentem do tronu. — Nieobecni na 
zgromadzeniu naczelnicy szczepów zostali zmu­
szeni do podpisania adresu hołdowniczego dla 
Mulej Hafida. Pierwsze doniesienia podały, że 
lud zażądał od nowego sułtana z&pomocą tego 
adresu całego szeregu wrogich kroków prze­
ciwko obcym, a zwłaszcza Francuzom, począw­
szy od zniesienia traktatu z Algeeiras, a skoń­
czywszy na usunięciu z poiicyi miejscowej euro­
pejskich instruktorów, późniejsze atoli wiado­
mości nie brzmią już tak wojowniczo. Wedle 
depeszy niemieckiego towarzystwa kablowego, 
źródła nie mogącego uchodzić za skłonne do 
optymizmu, adres hołdowniczy żąda od nowego 
sułtana: u z n a n i a  t r a k t a t u  z A l g e e i r a s  
z w y j ą t k i e m  p o l i e y i  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j ,  z a p o b i e ż e n i a  m i ę s z a n i u  s i ę  o b ­
c y c h  m o c a r s t w  d o  s p r a w  m a r o k a ń ­
s k i c h ,  t r a k t a c u  p r z y j a ź n i  z T u r c y ą ,  
n ś u n i ę c i a  c b c y c h  i n s t r u k t o r ó w ,  po­
mnożenia siły zbrojnej, tudzież pobieranie cel 
miejskich. —  Żądania te, mniej wojownicze od 
pierwotnych, malują jednakże numo to jaskrowo 
usposobienie ludności marokańskiej.

Skutki detronizacyi.

Jeżeli Abdul Azis został złożony przez pe- 
wnb szczepy z tronu, to nie znaczy to jeszcze,' 
azeDy zupełnie stracił władzę i stronników, a 
z drugiej strony Muiei Hand, świeżo proklamo­
wany sułtan, w najlepszym nawet razie, to jesr 
na wypadek zupełnego zrzeczenia się tronu przez 
Abdul Azisa, nie będzie panującym w znaczeniu 
>nr.ope..sKięm, ale pędzie się musiał, jaK jego
poprzednik, liczyć z wolą poszczególnych ple­
mion. Jeżeli obaj sułtanowie zaczną się obecnie 
zwalczać nawzajem k większą energią, niż po­
przednio, to w kraju wzrośnie jeszcze anarchia, 
a mocarstwa interesowane będą musiały zająć 
się w sposób stanowczy przywróceniem ładu 
w Maroku Jęki bieg wezmą tam dalsze wy­
padki i jak się -wobec nich zachowa Europa, 
nie pora obecnie przewidywać, nhlomiast zaj­
miemy się omówieniem kilku ewentualności naj­
bliższych i krokami, jakie wobec nich przed­
sięwziąć może Francya

Otóż Francya stanąć może po strome Abdul 
Azisa, jako prawowitego sułtana i siią przy­
wrócić mu tron. Oczywiście wyprawa w wiel­
kim stylu byłaby wielce kosztowną i mozolną, 
jeżeli zważtymy, że n p. Hiszpams. w r. 1860 
dla zdobycia Ternami musiała wysłać 60 000 
wojska. Wprawdzie dzisiejsze środki wojenne 
są skuteczniejsze wobec tak prymitywnych wojsk, 
jakie posiada Maroko, w  każdym jednakże ra­
zie wielka wyprawa nie byłaby dla Francyi 
pożądaną. Prawdopodobnie też Francya, bez 
względu na to, czy zechce ratować Abdul Azi­
sa, czy nie, urządzi wyprawę mniejszą dla sal­
wowania interesów swoich i Europy. W ystar­
czyłoby w takim razie wzmocnienie wojsk la 
dowych w Maroku i wysłanie matych eskadr, 
celem ochron] Enropejczyków, przebywających 
w Tang erze, Tetuanie, RabaJ, Mogador i innych 
miastach. W  takiej wyprawie wzięłaby oczywi­
ście uaział Hiszpania, a prawdopodobnie zgło­
siłyby się do niej i Niemcy Niektóre dzienniki 
twierdzą, że francnsKi minister spraw zagrani­
cznych, Pichon, przewidując mogące w Maroku 
powalać trudności, a nawet licząc się z deteo-
nizaćyą Abdul Azisa, udał sie właśnie do Ma­
drytu w tym celu, ażeby z rządem hiszpańskim 
om ówić wszelkie ewentualności i  obmuśieć po­
trzebne na każdy w ypadek kroki.

Ale popsuć szyki może Francuzom nowo pro­
klamowany sułtan Malej Bafid, jeżeliby chciał 
ogłosić wojnę świętą, do której się zohowiązał 
rzekome już wówczas, gdy wystąpił jako pre­
tendent. Niektóre szczepy prą do rakiej wojny, 
która jest popularną w głębi kraju, zwłaszcza 
że po upadku dawnej potęgi Turcyi sułtanowie 
marokańscy roszczą sob’ e przywilej do kaliratu. 
to jest do występowania imieniem islamu. —  
W razie wojny świętej musieliby Francuzi wy- 
stąptó z wielką siłą zbrojną. A  musieliby wy- 
srąpić już tylko ze względu na swoją powagę 
w sąsiednim Algierze, tudzież w dalszym Tu­
nisie.

Prasa fiancuska poważnie zapatruje się na 
na obecnb położenie w Maroko Półurzędowy 
„Temps“ sądzi, że tradno przewidzieć na razie, 
jakie stanowisko zajmie Fraucya; w każdym 
razie wskazaną jest nadzwyczajna ostrożność. 
Ażeby wystąpić w obronie Abdul Azis», potrze- 
babj wiulLich wysiłków wojennych. Francya, 
nie pragnąca tego, nie mogiab; przedsięwziąć 
wyprawy do Fezu. Równie trudne jest obecnie 
ciągnąć dalej roko cania u sprawie pożyczki, 
którą uawiazał w Paryżu El Mukri, wysłannik 
Abdul Azisa. Francya będzie musiała na razie 
zająć stanowisko wyczekujące. Podobnie ocenia 
sytuację „Jturnał des Debats". Obecnie wszy­
stko zależy od najbliższych kroków sułtana 
Abdul Azisa, który przebywa w Rabat Praw-

dopodobuifl telegramy rychło przyniosą dalsz 
wiadomości.

^Telegramy „N. Reformy" z 13 stycznia)
Paryi. Konferencja ministrów zajmowała sii 

wczoraj wypadkami w Maroko i omawiała środ 
ki Cciem ochrony Euiopejczykow w Rabat i 
innych portach,

« nqer. 1 akże w Mekines lndnoś^ obu ułałj 
M u ł o i a  H a f ' d a  s u ł t a n e m

« ! ! Ś S j l i i i
V. onegdajszyn. naszym artykule zaznaczy, 

liśmy, że oook biurokracyi najważniejszą ostoją 
reakcyi w Roayi jest wielka własność broniąca 
swoich interesów klasowych przed niebezpie­
czeństwem, zagrażającem im ze strony klas nie 
posiadających lub mało posiadającymi.

W  obecnym układzie stosunków ekonomiczao- 
socyaioych w Rosyi ten imeres klasowy wiel­
kiej własności polega przedewszystbiem na u- 
trzymaniu jak najwyższych om  zieffii, przecho­
dzącej z rąK szlachty w ręce włośc.anstwa. Ihs 
to przechodzenie odbywa się rychlej i iutenzy 
wniej, tem większem jest niebezpieozeństo zde- 
precyonowaida ziemi szlacheckiej i tern silniej 
domaga się interes klasowy szlachty zapobieżeń 
nia temu z deprecjonowaniu ziemi, co da si* 
osiągnąć tylno pod warunkiem, że całą sumę 
władzy państwowej szlachta jak najdłużej za­
trzyma w swem ręku

Aby więc ocenić, jak siluem jest lo natural 
ne ekonomiczne źródło reakcyjności szlachty, 
potrzeba nrzedewszystl iem- znaC naturę i in- 
tenzywność likwidacji, której wielka własność 
szlacńecka w Rosyi uiega. Otóż sprawa tej li- 
kwidacyi przedstawia się w taki sposób:

Proces liKwióacyi własności szlacheckiej roz­
począł się właśnie od chwili uwłaszczenia wło­
ścian. Od roku 1861 szlachta zaczęła odstępo­
wać swą ziemię z jednej strony kapitałowa, a 
z drugiej strony —  pracy, t. j. włościaństwu.

W  ciągr 27 lat, to jest od 1877 do 1905 i 
szlachta w 50 guberniach europejskich Rosy. 
straciła z należących ao niej w roku 1877 —  
73 mil. dziesięcin, całych 20 miL dziesięcin, to 
jest 27 procent, czyli, że traciła rocznie jtdea 
procent swef pierwotnej własności ziemskiej, co 
wynosi 740 tysięcy dziesięcin.

Kiedy jednak nastąpiły dni rewolucji, kiedy 
powstał ruch agrarny, właściciele ziemscy w cią­
gu 14 miesięcy, to jesi oa października r. 1905 
do 1 stycznia 1907 sprzedali bankowi włościań­
skiemu 6'5 mu. Iziesięcin ziemi, a zaofiarowali 
do kupna 13 mii., czyń że zlurwidowaii 7’8 mi 
lionów dziesięcin, to jest 14 4 procent całege 
obszaru, który mieb' w  swem ręku na początku 
rewolucji W taki sposób w jednym miesiąca 
rewolucji szlachta straciła ziemi tyle, ile jej 
traciła przedtem w jednym roku.

Ważnym jest fakt, że najsilniejszą tendencję 
do likw idacji okazuje właśnie szlachecka wła 
sność ziemska. Dowodzi tego następujące zesta­
wienie sprzedanej ziem. w ciągu określonych 
wyżej 14 miesięcy: .
Chłopi z 14 mil. dzies. sprzedali 0'6 mil. tj. 4'5*/, 
Mieszcz. z 3'8 ,. „ 0‘24 „ 7-0 „
kupcy z 11 „ ,  11  „ 8 0 „
Szlachta z 53 „ „ 7 8  f  14 4  „

Przypatrzmy się leraz temu procesowi likw i­
dacji w związku z wewnętrzną strukturą szla­
checkie' własności ziemskiej, a zobaczymy, że 
prądowi likwidacyjnemu wskutek rewolueyi ule­
gają najbardziej wielkie latifundye szlacheckie. 
Rosya liczy 1319 latifundyów, obejmujących 
przeciętnie po 17.000 azies i 527 takicn, które 
obejmują przeciętnie po 32.000 dziesięcin.

. Otóż gdy rewolacya spowodowała orzyspie- 
saenie likwidacji własności szlacheckiej, prąd 
likwidacyjni uderzył najsilniej w latil andya, 
które musiały się już zmniijszyć o J9 proc., 
podczes gdy majątki średnie (do 10.000 dzie- 
sięcinj zmniejszyły się tylko o 17 proc., mniej­
sze (do 1000 dzies.) o 13 proc., a najmniejsze 
szlacheckie (do 200 dzies.) o 10 proc.

Z  zestawienia tego wynika, że ofiarą eaono- 
miczno-socyałnego procesu, który przechodzi obe­
cnie Rosya, padają najpierw największe mają­
tki ziemukie. Jest fakt zgoła odmienny od ana­
logicznych Zjawisk na zachodzie Europy, a dla 
Rosy! ma on olbrzymie socyalno-polityczae zna­
czenie, oznacz?* on bowiem zbliżający się brach 
garstki magnatów, rządzących w Rosyi od wie­
ków. Procesu tego obecna reakcja polityczna 
powstrzymać nie może Odbywa się on poza 
sferą jej działalności w dziedzinie czystych u- 
stosunkowan ekonomicznych i stamtąd też. ? tej 
dziedziny należy oczekiwać zadatków lepszej 
przyszłość5 Rosyi o ile ona wogóle jest mo­
żliwa.

A n h t e t i i  S i e n k i e w i c z a .

Na znaną czytelnikom naszym odezwy Sien­
kiewicza napływają w dalszym ciągu odpowie­
dzi ze strony wybitnych osobistości. Są to bez 
wyjątku głosy, potępiające ostatnie zamachy 
krzyżackie przeciwko Polakom.

I tak Jacąues F l a c h ,  profesor h^Ujryi po­
równawczej ustawodawstwa w „College de Fran­
ce" w Paryżu, pisze: „Nowy projekt jest, wo­
jem zdaniem, aktem rozpaczy, wywołanym nę- 
dzuemi niepowodzeń; .iri kolonizacji rolnej i ger 
manizacyi umysłowe!, niepowodzeniami, z Któ­
rych każde przedstawia m się, jako tryumf pm  
wa nad siłą . samowolą". Następnie podnosi J. 
Flach prawno-państwo^ą stronę tej spiawy, u
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jednakżb wywody znakomitego uczonego pomi­
jamy, jako dobrze znane każdemu Polakowi.

Joes G n y  o t, znany ekonomista i były mini­
ster francuski, w ostiych słowach potępia gwał 
ty pruskie, pisząc: „Jako zwolennik wia^ności 
osobistej nie mogę żadną miarą pogodzić się z 
wywłaszczeniem przymusowem Polaków. Chce 
się ich wygnać z ich roli, ale czy chce się tak­
że wyda'ić ich z państwa niemieckiego ? Czy 
za wywłaszczeniem ma iść wygnanie ? To ty ło ­
by logiczne i kiedy Wilhelm II. powoływał się 
przeciw Polakom na przykład Krzyżaków, mu­
siał żywić takie pojęcie rzeczy. Jeśli jednak m 
Polacy, wyzuci z mienia, pozostaną w Niem­
czech, będą musieli isć do miast. Takie zatem 
postąpienie musi stworzyć gromady ludzi nieza­
dowolonych, wyjętych z pod prawa, pchniętych 
w zawód przeciwny ich wyborowi Taka poli­
tyka, to fabrykowanie bomb. Niegodziwa pod 
względem prawnym, niebezpieczna i głupia w 
swych skutkach, polityka ta będzie plamą ha­
niebną na współczesnej historyi Niemiec*.

Eugeniusz E i c h t h a I, członek Instytutu fran­
cuskiego, tudzież Gabryel M o n  od , profesor w 
„College de France* i naczelny redaktor „Re- 
vue historiąue*, niemniej energicznie wystąpili 
w swoich odpowiedziach przeciwko rządowi pru- 
sk semu. O projCKcie wywłaszczenia wyraża się 
M o n  od  pomiędzy innemi: „Jest to ustawa so- 
cyalistyczna, która niszczy prawo posiadania, i 
to nie w imię interesu ogólnego, ale w imię in­
teresów jednej partyi politycznej. Jedyną rze­
czą, która utrzymuje we mnie nadzieję, że Po­
lacy będą mogli zachować swe zagrożone ogni­
ska domowe, jest to, że niepodobieństwem wy­
daje się, by konserwatyści pruscy nie zrozumieh 
rewolucyjnego i antispołecznego charakteru za­
mierzonej ustawy*. —  Niestety nie chcą zrozu­
mieć

Mim a filia sUł fioML
W  dniach 21— 24 stycznia odbędzie się w mi" 

nioterstwie oświaty w Wiedniu ankieta, która 
ma dostarczyć materyału dla reformy szkół śre­
dnich. Do ankiety powołano 60 osób (między 
temi trzy panie ze wszystkich krajów koron­
nych, z grona posłów, członków Izby panów, 
profesorów szkół wyższych i średnich, inspe­
ktorów szkolnych 11. d. A by obrady nad przed­
łożonej! zagadnieriem były jak najgruntowniej- 
sze rozczłonkowano je  na szereg szczegółowych 
kwestyj, poruczając każdy z mch osobnym re­
ferentom i korreferentom.

Ankieta obejmuje mianowicie 7 następujących 
pytań:

1)  Czy i o ile gimnazya i szkoły realne wy 
magają poprawy? Reierent prof. ar E  M a r t i  
n a k (Grac), korreferent p. Emil E i a e r  (W ie­
deń).

2) Czj' należy stworzyć nowy typ szkoły śre­
dniej, a to-albo a) przez przekształcenie szkół 
realnych na zakłady ośmioklasowe, albo b) 
przez złączenie wyższego gimnazjum realnego 
i  niższą szkołą realną? W  łączności z tern: 
sprawa przechodzenia absolwentów szkół real- 
Bjch na uniwersytet. Ref. dr Jan H u  m e r  
(Wiedeń) i dr Kazimierz M o r a w s k i  (Kra­
ków); korref. Karol M o r a w i t z  (Wiedeń).

3) Ozy ma być w interesie celów pedagogi 
eznyeh zatrzymaną istniejąca dwusrorniowość 
przy nauce niektórych przedmiotów —  z prze­
kształceniem je j jeduak w sposób od dzisiejsze­
go odmienny? Ref. prof. C z u b  e r  (W iedeń); 
korref. dr H 0 f I e r (Wiedeń).

4) Czy dotychczasowe przepisy co do egza­
minu dojrzałości i sposób icn stosowania wy­
magają refurmy? Ref. dr Józef L o s s  (L inc); 
korref. poseł dr Paweł H o f f m a n n - W e i l e n -  
ho  f.

5) Jak zapobielz zbytniemu napływowi do 
Kzkół średnich ? Czy DOżądaną byłoby rz e cz ą , 
poddać rewizyi warunki uprawniające do wstę­
pu do takich zakładów? Ref. dr Franciszek J  u- 
r a 3 c h e k (Wiedeń); korref. dr Eugeniusz E  h r- 
l i c h  (Czerni wce).

6) Kwestya przejścia za szkoły ludowej do 
średniej i ze średniej do wyższej. W łączności 
x tem: Czy wymaga zmiany istniejące postępo­
wania egzaminacyjna i klasyfikacyjne, jako też 
praktyka wychowawcza, unormowana przepisa­
mi dyscyplinarnymi? W  jakim kierunku ma na­
stąpić ta zmiana? Rei. dr Karci T u m  l i r  z 
(G rac); korref. Ir W incenty S t r c u h a l  (Praga).

7) Czy potrzebne jest pomnożenie liczby go­
dzin dla ćwiczeń iizycznych? Jakim sposobem 
możnaDy ty n  ćwiczeniom przysnąć więcej miej- 
ica  w programie szkolnym bez znacznej ujmy 
dla specyficznego wykształcenia uczniów? R et 
dr Ferdynand f l  n e p p ę (Praga); korref. dr W i­
ktor T h n m s e n  (Wiedeń).

Natychmiasl po ankiecie Zamyśla ministerstwu 
przystąpić do reformy, a spucyalnie do O D raco 
wania i wydania uproszczonych, zmodernizowa- 
aycli planów nauki, przyczem mają być uw zglę­
dnione i oglądy i wiuoski, jakie okażą s;ę w an­
kiecie. Niektóre zarządzeń a wydane zostaną za 
raz po ukończeniu obrad ankiety r mają być 
jeszcze w ciąga r. b. przeprowadzone.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 stycznia. 

„Opłatek*' w „K o ie  •niesznzańakiem*1. Piękna
■roezjstość „opłatka* odbyła się wczoraj przed po- 
tadniem dla czionLśw „K oła m- bszczańaklego* 
w Krakowie- W  obszernej i pięknej sali na „Ko- 
tłewem* o godzinie 11  przed południem zgroma­
dzili ilę w znacznej liczbie członkowie „K oła*, po- 
ważn mieszczanie krakowsc r pod przewodnictwem 
iweg. > r- »t a, r. m. Pietra Kosobuckiego, oraz 
grono zaproszonych goścL Między tymi widzieliśmy 
pesłów krakjwBJtmh ara Petaleaza, dra Staniszew­
skiego, J. Ft dero wlcza i E. Zieleniewskiego, posła 
• miasta F.-dgdrza p MaryewBkiego, dale" preztsa 
pofskiego stronnictwa demokratycznego dra Ban- 
drowakiego, I  wicenrezydenta miasta dra H. Szar 
skiego, wieln radców miejskich, naczelników biur 
■agisti it i , przedstawicieli duchowieństwa oraz
f i  asy I %, p.

Pc tradycyjnym ramanin Bię opłatkiem, przyczem 
ikładm o sobie tyc-enla, zasiedl' zebrań" w liczbie 
Igórą 100 osób da anto zestawionych stołów.

Pierwize przemówienie wygłosił ks. M a s n y  
ttorv życzył, aby w tej pięknej sali znalazły kon- 
sen trący ę wszystkie sfery mieszczaństwa di a kul­
tywował la ideał*— polskości i bndowanla lepszej 
przyszłości dia rozwoj o przemysłu polskiego, Na- 
itęi nie gospodarz przyjęcia, prezes Koła mieszczań­

skiego r. m. K o s o b n c k l ,  usprawiedliwiwszy na 
wstępie nieobecność prezydenta miasta, dia Lea, 
powitał obecnych gości i podniósł spójność, jaka 
zapanowała obecnie w mieszczaństwie krakowskiem, 
które w tej spójności czerpać będzie siły do dal­
szej walki z wrogiem -tanu rękodzielniczego. — 
Omówiwszy następnie potrzeby stanu rękodzieł 
niczego, któro to potrzeby, dzięki staraniom 
poparciom różnych instytucyj i osób coraz więcej 
są urzeczywistniane, mówca wniósł toast ba cześć 
prezydyum miasta, w ręce I wicepr., dra Szarskiego. 
W  odpowi sdzl imieniem prezydyum dr 8 z a r s k 1 
pił zdrowie prezesa p. Kosobuekiego i rękodzielni­
ków ziakowsk.ch, wśród których zapanował nowy 
duch 1 dążenie do coraz lepszej przyszłości.

Dalej toastowali: poseł Z i e l e n i e w s k i ,  ks 
Ma s n y ,  który pił w ręce posła Petelenza i dr E. 
b a n d i o w s k i ,  Mówca w dłnższem przemówieniu 
z naciskiem podniósł, że widzi znaczne podniesie 
nie się w kraju staun rękodzielniczego, który obe­
cnie kroczy z postępem i jest uzbrojony do wszel­
kiej walki z przeciwnikiem. Poseł ar P e t e i e n z  
w mowie swej zaznaczył, że mieszczaństwo kra­
kowskie długo stroniło od stronnictwa demokraty­
cznego, do którego jednak tęskniło. Gdy idea de- 
mokiatyczna spowjżniała, wszystkie stronnictwa de- 
mokiatyczae z pożytkiem dla sprawy połączyły się, 
co w niemałej m!erze zasługą jest prezesa stron­
nictwa, dra Ernesta Bandrowukiego, w którego ręce 
mówca wnosi toast. Dalej toastowali jeszcze: r. m 
Kosobnckl w ręce posła Maryewskiego, który odpo­
wiedział toastem „kochąjmy się*, oraz pp. Lacnow- 
ski Zangen i inni. ™

Wczorajsza uroczystosc „opłatka* w K^le mie- 
szcz&ńskiem była wymownem świadectwem, jak sil- 
nemi są obecnie węzły łączące mieszczaństwo kra 
kowskie, stojące na gruncie zasad polskiego stron­
nictwa- demokratycznego.

Precz z cementem pruskim! Z Centralnegu 
Związku fabrycznego piszą nam:

Gmina miasta Krakowa sprowadzała dotąd kilka­
dziesiąt wagonów cementu z pruskiego Opola. Obe­
cnie, pod wpływem znanych politycznych wypad­
ków, postanowiła używać do konkurencyi jedynie 
krajowe fabryki cementu, Podgórza i Szczakowy, 
zwłaszcza gdy znawcy orzekli, że cemert opolski 
jakością ani taniością wcale nie przewyższa ce­
mentu krajowego. Za przykładem tym pójdą __
miejmy nadzieję —  wszystkie przedsiębiorstwa bu­
dowlane i wszystkie władze autonomiczne i pań­
stwowe.

Stosunki w głównym urzędzie pocztowym w 
Krakowie, układają się w sposób taki, że stają 
się istną plaga dla miasta. Albo brak jest sił urzę­
dniczych, albo niewłaściwy ich rozkład jest przy­
czyną, że machina pocztowa pracuje wadliwie, wy­
wołując niesłychanie dla ogóła przykro i szkodliwe 
opóźnienia w doręczaniu listów i czasopism. Od ja­
kiegoś C2asa np. czasopisma zamiast zaraz zrana, 
przed godziną 8, rozdzielane bywają do skrytek 
pocztowych znacznie później, przez co zarówno po­
szczególni odbiorcy, jak wydawnictwa miejscowych 
dzienników, narażane są na bolesną stratę czasu. 
Zanledoanie swoje ttomaczy się zwykle opóźnieniem 
pociągów. Tymczasem ze Lwowa ekspedyowane są 
tamtejszo dzienniki pociągami, przybywającemi do 
Krakowa w nocy, więc nawet znacznibjsze ich o- 
późnienie nie może tu żaanej odgrywać roli. Jeżeli 
zresztą prywatno agoucye dzienników w Kranówie 
przesyłkę ich mogą odebrać rano przed godziną 8, 
to lemsamem powinny ją otrzymać wydawnictwa
pism krakowsHchjt mające ekrytlil w głównym
dzie pocztowym.

Wogóle doręczanie czasopism w c a ł e j  G a l i ­
c y  i odbywa się z niesłychaną szkodą dla wydaw­
nictw, obłożonych niepraktykowanemi xt żadnem 
cywilizowanem państwie europejskiem, opłatami po- 
cztowemi. Poczta, w zamian za te ciężary, nietylko 
nie przychodzi wydawnictwom z pomocą, lecz eks- 
pedycyę i doręczanie czasopism nwaia za czynność 
jakąś ostatniorzędną 1 nieodpowiedzialną. Ustawi­
czne reklamacye i skargi prenumeratorów na nie­
regularne i pozne doręczanie dzienników, sa jaskra­
wą ilustracją nie istniejących nigdzie Indziej, sto­
sunków pocztowych w Galicji.

Wracając do zi rządu pocztowego w Krakowie, 
podnieść musimy skargi publiczności na późne do­
ręczanie listów, zu łaazcza poleconych, Trzekazy po­
cztowe do dzienników np. zalegają na poczcie kra­
kowskiej z reguły po 24 godzin, zanim doręczone 
zostaną aćministracyi czasopism. W  ten sposób od 
wysłania przekazu przea prenumeratora, do jogi. 
doręczenia, npływa 48 I więcej g- dżin, co znowu 
wpływa na opóźnienie wysyłki dziennika.

Wydawnictwa czasopism opłacają poczcie i s t n y  
h a r a c z ,  ■ ą n a j s i l n i e j s z y m i  j e j  k o n t r y -  
b u e n t a m l  i już z tego tytułu mają prawo fcądać, 
aby zarządy poczt . nie traktowały ich Interesów 
w sposób dotąd praktykowany.

Szczególnie stosunki w głównym urzędzie po­
cztowym w Krakowie wymagają stanowczej sana­
c ji.

Miejski urząd pośrednictwa pracy w  Krako­
wie podaje do wiadomości rozporządzenie Wydzia­
łu krajowego, mocą którego opłaty pracodawców za 
dostarczonych robotników i służbę ?,ostały zmienio­
ne w nr,stępujący sposób: Pośrednictwo uczniów 
(terminatorów) jest bezpłatne; za pośrednictwo ofi- 
cyalistów, fachowców i służby domowej uiszcza się 
1  koronę; opłata za pośreunictwo czeladzi folwar­
cznej, jakoteż robotników sezonowych wynosi koron 
4, z wyjątkiem czerwca, lipca i sierpnia, w Któ­
rych opłata za pośrednictwo wymienionych robo­
tników wynoii 5 koron od osoby.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje wszystkie 
publiczne urzędy pośrednictwa nracy, począwszy od 
1 stycznia 1908.

Nadto zwraca się nwagę, że niezałatwionu w 
dniach 30 zgłoszenie, w razie nieodr.owtonla go 
nrzed upły- n powyższego terminu, gaśnie i dla­
tego po ewentualny zwrot wkładek należy się we 
własnym interesie zgłaszać w okresie 30-dniowj m 
licząc od wniesienia niezałatwionego zgłoszenia. —  
Ponieważ zdarz iły się wypadki, i t  ze strony pra­
codawców nie zawsze nadsyłano zawiadomienia o 
przyjęcia posłanych robotników i służby, nprasza 
urząd pośrednictwa pracy o przestrzeganie tago na 
przyszłość, gdyż tego rodiuju zawiadomienia sa wa­
żne dla kontroli i ewldencyi działalności urzęda.

Koncert Towarzystwa muzycznego, który od­
będzie się w poniedziałek 20 b m., będzie wieczo­
rem sonat. Pp. Wacław Kochański I Jirzy Lato­
wicz odegrają trzy sonaty na skrzypce 1 fortepian, 
a mianowicie: L. Beethoyera op. 12. Ryszarda 
Strauss, cp. 18 i Cezara Fraacka sonatę A-dur

Z teatru. Doczekaliśmy się nareszcie w niedzie­
lę przyrzeczonej od dawa w programie dyrekcyjnym 
p. Solskiego, próby wodewilu. Aczkolwiek można 
było w tym Lierunkn szczęśliwszy u czyn to wybór 
I wydobyć z pyłu zapomnienia utwór mniej prze­
stał zały od „Żony papy" Ueilha-a, to jednak eo-

d ,ąc się z dokonanym faktem, przyznać trzeba, że 
w ramach sił i środków sceny krakowskiej „Żona 
papy* była pizyjemnem urozmaiceniem re^rtoaru 
jako wspomnienie dawnych dobrycn tradyeyj Lra- 
kowskiego teatru. Oceniła to publiczność, wypełnia­
jąc do ostatniego miejsca i nagradzając rzęsistemu 
oklaskami grę i  śpiew artystów, którzy w tym no­
wym rodzaju rozwtoęli niezwykły humor 1 werwę, 
Dwie główne role śpiewne w rękach pań Zimajer- 
Rapackiej 5 Borodziczowej wypadły doskonale dzię­
ki zalecoiu wokalnym obu wykonawczyń. Nie zatru­
dniana niemal zupełnie w diamarto p. Raoacka zna- 
jazłszy się w odpowiednim zupełnie dla swego ta­
lentu żywiole, rozwinęła całą po matca odziedziczo­
ną Snezyę I dowcip w grze i całen njęcin roli ty- 
tnłowej i błyszczała na -piei wszym planie, jako bo­
haterka wieczoru. P. Leszczyński doskonale grał 
rolę Arystydesa Boncaniere, a sekundował mu z ró- 
wnem powodzeniem p. Stanisławski w dobrze zary­
sowanej i z humorem granej roli księcia Cypru. 
Dużo werwy komicznej wydobyli z siebie pp. Szym 
bo: ski w roli Bodin-Brideua, i p. Jędrzewski, jako 
Floreitan. Sprytny kamerdyner Florestaua Tob zna­
lazł wyśmienitego przedstawiciela w p. Kończy, 
ZesDÓł wokalny, choć na ogół słabiutki, był zupeł­
nie wystarczający na sk.omne wymagania zaimpro- 
w.zowanego na prędce wodewilu, któ.y z powadze 
nia wieczoru sądząc., ma niemałą w Krakowie licz­
bę zwolenników i niezawodnie ma swe uprawnienie 
w repertoarze. wp,

Dla szczęścia*, dramat Stanisława Przyby­
szewskiego 1 „Stypa* Wiktora Dyka, które w so­
botę doznały tak wyróżniającego powodzenia, gra­
ne będą we wtorek najbliższy. W e środę „żona 
papy*. VV próhtch Komedy a itzekspira: „Jak wam 
się podoba*.

Oświadczenie. Otrzymujemy pismo następujące: 
W najuerzo 9 „Naprzodu* pojawiła się notatka, 
wedle której mleii mina „najnowsi sojusznicy de­
mokraci zmusić, abym nie npominai się o nalażne 
mi w Radzie miejsce po ś. p. Kwiatkow-kim. byle 
tylko nie dano tow. drowi Parkuwl pretekstu do 
upominania się o jego prawo*. Notatka ta jest po­
zbawiona wszelkiej podstawy. Nietylko bowiem nikt 
mnie nie zmnszał no nieupominania się o mhjsce 
w Radzie, ale nawet nikt mnie o to nie prosił, 
ani też nie miał potrzeby lib  powoda o to prosić.

Dr Julian G e r t l e r .  
Loterya fantowa. Proszeni jesteśmy o zamie­

szczenie następującego pisma: Na ogólnem zebraniu 
Jam Towarzystwa dobroczynności ustanowiono ter­
min loteryi fantowej na rzecz Towarzystwa na 9 
lutego. Upraszam przeto uprzejmie tak panie To­
warzystwa, jako też wszystkie osoby dobroczynne, 
ażeby raczyły zbierać lanty na powyższy cel i od­
syłały to pod adresem hr. Antoniowej Potockitj (pa­
łac „pod baranami*).

Pierwsza pogadanka pedagogiczna, urządzona
staraniem sekcji odczytowej „Ogniska* nauczyciel­
skiego, odbyła się wczoraj po południu w auli 
I szkoły realnej. Referentka p. Jadwiga Strokowa, 
znana ze swej szerokiej patryotyczno oświatowej 
działalności, wykazała w barwnych słowach znacze­
nie pogadanek i ich wpływ na jednolity kierunek 
wychowania, które wobec nowych prądów, unoszą­
cych młodzież, staje się coraz trudniejsze. Poru­
szyła też pielegciitka kwesty<, bojkotu wszystkiego 
co pruskie, co wrogie naszemu nrrodowl —  Kwe­
sty?, której w wychowaniu pominąć nie można. Po 
refeiaeib wywiązała „ię ożywiona dyskusja, w ktd • 
rej brali udział pp. Rudnicki, Spławińska, Stecki, 
Rooak i Sleczkowaka_ \v ayskasyl tej. między in­
nemi ujawniło się silrb; tak ze strony rodziców"
jak i nmczycieli żądanie zniesienia języka nie­
mieckiego w szkołach ludowych. Przedmiotowi temu 
będzie poświęcona osobna ooeadanka.

Przewodnicząca p- dyr. Sieczkowska oświadczyła 
w końcu, że „Ognisko* nauczycielskie urządzi ca­
ły szereg pogadanek, które dadzą szerokiemu ogó­
łowi sposobność wypowiedzenia swych uwag i my­
śli w sprawach wychowania i będą niejano przy 
gotowaniem do Kongresu szkolnego, jaki przygoto­
wuje krajowy Związek nauczycielstwa ludowego. 
Prośbą o jak najliczniejszy odział w pogadankach, 
wystosowaną do rodziców, zakończyła przewodniczą­
ca pierwszą pogadankę, która u obecnych wzbudzi­
ła żywe i szczere zadowolenie

Następna pogadanka odbędzie się w niedzielę d. 
19 b. m. o godz. 4  po południu w auli 1 szkoły 
realnej (Studencka 12, II p.) na temat: „O konie­
czności wychowania narodowego*. Referentem bę­
dzie profesor sum. nancz. p. Michał Magiera.

Z karnawału. Zabaw?, taneczna w „Ognisku* 
nauczycielskim, która odbyła się w noiegłą sobotę, 
zgromadziła bardzo liczne grono osób tak ze sfer 
nanczycielskich, jako też innych dybasteryj. Przy 
dźwiękach doskonałej muzyki smyczkowej, z towa­
rzystwem fortepianu, tańczono w 3 salach żywo i 
ochoczo do białego rana. Zabawa cała wypadła jak 
najlepiej i ku ogólnemu zadowoleniu, a to dzięki 
gorliwym i niezmordowanym staraniom I zabiegom 
ruchliwego komitetu zabawor. ego. w układ którego 
wchodzą pp. Uhachiowscy, Michalscy, Labedyńscy, 
Robak, Sowa. Tańce prowadzili pp.- Isseppi, Gin 
cel, Radwauek.

Z kroniki policyjnej. I kilkunastu Iniami 
don'eśliśmy o znalezieniu w piwnicy jednego z do- 
mow przy ulicy Basztowej, nieżywego niemowlęcia 
płci męskiej. Obecnie policja  stwierdziła, że na 
kilka ani przed znalezieniem dziecka, 28 grudnia 
z, r., ze szpitala św. Łazarza,'uciekła niejaka Ma- 
rya P. ze swojem nowonarodzonem dzieckiom, które 
prawdopodobnie porzuciła w piwnicy, a jama zni­
knęła w niewiadomym kierunku. Owa kobieta, ba­
wiąc jtszczu w Bzpitaln, nieraz odzywała się, że 
nie może przy sobie trzymać dziecka, na ktorego 
utrzymanie nie posiada środków.

Z  k r a j  ii.
Telefoniczne połączenie Wadowic  ̂ innemi 

miastami będzie oddane do użytku pnblicznego dnia 
15 bm. Sieć telefoniczna w 1 adowicach obejmuje 
centralne biuro w miejscowym urzędzie pocztowo- 
tetograficznym, 19 stacyj abonentowych giówrycL 
i 3 uboczne, je-łnę Btscję służbową w kancelaryi 
zarządcy pocztowego i publlccną mównicę telefoni­
czną. Międzymiastowa linia telefoniczna nr. 3761 
Ośw.ęeim— Wadowice, o długości 38.412 Lim., obej­
muje na razie tylko centralna bitna telefoniczne 
Oświęcim 1 i Wadowice. P» ukończeniu budowy 
włrezene będą do niej także i lokalne ileei telefo­
niczne w Kętach i Andrychowie.

Trzyminutowa rozmowa a Wadowic będzie ko- 
iztowała: z Krakcwem, Bochnią, Myślenicami inb 
Wieliczką 1 K 50 h., ze Lwowem, Krynicą. Wie­
dniem, Tarnowem itd. 2 K, a Żywcem. Białą, Chrza­
nowem, Szcz"kową itd. 1  K, a Andrychowem lub 
Kętami 40  h,, a Oświęcimem 60 h, itd.

Myślenice, 12 sty iznia. Rada powiatowa na 
wczorajszrm poriedzenin uchwaliła nroczysty pro­
test przeciw projektom anfpolsklm iządy pruskiego.

Tarnuw, 10 stycznia. (Z Rady miejsKiej. Kon­
cert Chopinowski.)

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady saieishiej 
poa przewodnictwem barmistraa dra Ttrtila. Przed 
orzystąpieniem dc porządku dziennego burmistrz po 
święcił wspomnienie ś. p. JuUanowi Dunajewskiemu, 
poczerń zamiast wieńca na trumnę Rada zawotowała 
60 kor. na Dom nieuieczamych w Tarnowie.

Nastęcnie burmistrz zawiadomił, że sprawa wo­
dociągowa postąpiła o tyto naprzód, że roipfsano 
konkurs na urządzenia maszynowe z terminem do 
końca stycznia; nadto zaznaczył potrzebę wyboru 
dwóch komisyj jodnę do sfinansowania jpiaw y wo­
dociągowej, drngą do rosowań ze skarbem książę' 
cym, eo do wykupna gruntów 7? Swierczkowfe. — 
W  sprawie elektrowni i tramwaju elektrycznego p. 
Tomicki nadesłał orzeczenie, oraz op.acowal warunki 
oferty. Sprawa budowy teatrn jest na uobrej dro 
dze. Rada naczelna Danku anctro-węgierskiego zgo 
aziła się na kupno części grnntu pod gmach wła 
sny, co przyspiesza budowę teatrn, stronę za1, kaso­
wą magistrat przeprowadził. —  Wspomniawszy po 
hrótce o wysłania depntacyi do Wiednia w sprawie 
zatrzymania wojska podał burmistrz ao wiaaomości 
Rady. iż w myśl jej życzeń na koszarach pułkn 
57 p. p., jako też obrony krajowej umieszczono na­
pisy w języka polskim i niemieckim. Dalsze uwagi 
sprawozdania burmistrza dotyczyłj sprawy oudowy 
dworca kolejcwe&o, budowy cądn, oraz projektu dra 
Walczyńskiego założenia instytucyi „Kropli mleka*.

Następnie przyjęto zamknięcie racaunków diogo- 
wych na rok 1906, funduszowi ubogich udzielono 
zasiłkn w kwocie 1000 kor., zgodzono się na pro­
jekt magis tratu co do uregulowania granicy pomię­
dzy realnością miejską a pn. Folnerów, rozdzielono 
zapomogi z fundacji ś. p. ks Matusiewicza między 
ubogich rzemieślników chrześcijańskich, odpisano 
niektóre czynsze, oraz udzielono zapomogi: Macierzy 
cieszyńskiej 60 kor., Przytulisku uczestników po- 
wstŁnia z r. 1863 w Krakowie 50 kor, ks. Sui 
nie na terminatorów 100 kor. W  sprawie pokry 
wania dachów maleryałem ogniotrwałym odnośnie 
do pisma wydziału powiatowego zapadła uchwała, 
iż wszystkie domy mają być kryte materyałem o- 
gniotrwałym w terminie 10-letnlm. Nadto załatwio­
no Kilki „praw podrzędniejszego znaczenia, jak przy­
jęcie do gminy i udzielenie koneesyj.

Wczorajszy koncert Chopinowski, urządzony sta­
raniem Towarzystwa muzycznego w sali kasynowej, 
wypadł pod względem artystycznym bardoo świe­
tnie. W  program wieczoru weszły produkcje chórn, 
wyborna gra p Borzagi na fortepianie, milutki śpiew 
p. Trojanowskiej, artystki-śpiewaezki, oraz prodnk 
cye orkiestry 57 p. p. To też dziwić się należy, 
że publiczność nie dopisała.

Nowy SąCZ, 12 stycznia. Odbyło się tu dzisiaj 
w sali Czytelni mieszczańskiej liczne zgromadzenie 
wyborców celem porozumienia się w sprawie akcyi 
wyborcze] do Sejma. Zgromadzeniu przewodniczył 
znany kapiec tutejszy, p.  Feliks Ritter. Po ożywio­
nej dysknsyi powzięli zgromadzeni jednomyślnie 
naatęnnjące uchwały: 1 ) wybiera się komitet tym­
czasowy, który ma zająć się zwołaniem zgromadze­
nia przedwyoorczego dla wyDoru onszerniejszego 
komitetu na dzień 19 b. m. w sali ratuszowej, o- 
wentualnit w innej; 2) imieniem zgromadzenia wy­
stosuje komitet do bnrmi strza dra Barbact iego pi­
smo z protestem przeciw narzucaniu z góry kan­
dydata na posła do Sejmu, a z szczerem przedsta­
wieniem, że wyborcy . a n i  p r a g n ą  r o z s t r z y ­
g n ą ć ,  k t o  ma  i c h  r e p r e z e n t o w a ć  w e j- 
m l e k  r „  j o w y m

W motywach tych wniosków pod liczon o wyra
źnie, że wyborcy nic nie mają przeciw osobie pro­
ponowanego przez burmistrza kandydata na posła, 
t. j. przeciw ministrowi Korytowskiemn, ale chcą 
mieć posłem sejmowym m i e j s c o w e g o ,  szczerze 
demokratycznego człowieka, który znając tutejsze 
stosunki, mógłby w Sejmie podnosić szczegółowo i 
z aaciskiem wrzystkie postulaty Ncwego Sącza. 
W yiaiono już na uzisiejszem zgromadzeniu przeko­
nanie, że minister dr Korytowski wobec tej woli 
wyborców nie ulegnie namowom burmistrza, dra 
Barbackiego, który do robienia kroków w sprawie 
kandydata na posła do Sejmn z naszego miao.a nie 
miał 1 nie ma żadnego upoważnienia. Wprawdzie 
zamierza dr Barbaeki zwołać w tym tygodniu R a­
dę miejską w starym jej składzie i przedstawić jej 
swoje chęci, ale sądzimy, że nawet od tej starej 
Rady nie otrzyma upoważnienia do traktowania 
z kandydatem, już z góry na własną rękę aplano- 
w mym. Chyba, że ta stara Ra-la miejska zechce 
świadomie podtrzymać istniejący w mieście ferment 
i wytworzyć otosnuki, których w imię dubra miast~ 
i całego społeczeństwa polskiego, nie może sobie 
życzyć żadun obywatel, dalej w przyszłość patrzący. 
Raz jeszcze szczerze ostrzegamy przed lekceważe­
niem szerokiej opinii publicznej. DemoKraia.

Zwolennik niemczyzny. JaK ram komnniknją, 
p A. Schechet w Jasie rozsyła niemieckie cenniki 
swoich wyrobów. Panie Schochet, jedź paa do Ber­
lina l

J ssło, 10 stycznia. Z Rady miejskiej- —  Nowy 
ciężar podatkowy — Zgromadzenie ludowe. —  O in­
stytut teologiczny). Ostatnie posiedzenie Rady miej­
skiej zajmowało się między Innemi i sprawą reor­
ganizacji policyi. Referent tej sprawy dr Baranow­
ski przedłożył projekt, wymagający nakłada ko­
sztów siedmiu do dziewięciu tysięcy koron, które 
musiałyby być ściągnięte z luduości w formie 4 
procent dodatku do podatków, które to dodatki wy­
noszą już teraz w Jaśle 47 nrocent, Ponieważ atoli 
przekroczenie 60 prc. dodatków ao podatków wy­
maga weaług nsiawy specyalnej uchwały Sejmu, 
przeto proponuje referent nstauowienie 4  prc po­
datku na lokatorów od ich czynszu najmu za mie- 
sztania z pominięciem właścicieli domów. Uchwałę 
w tym duchu powzięła Rada d o dłuższej dyskusyl, 
w której jedynie radny p, Werner zajął stanowi­
sko nieprzychylne wnioskowi referenta, a w obro­
nie lokatorów.

Uchwała powyższa Rady miejskiej spowodowała 
ogół obywatelstwa jasielskiego do zwołania zgroma­
dzenia indowego, celem zajęcia rł annwlska w tej 
sprawie, któro jeanaK z powodu staw:anyeh prze- 
SŁEód ze strony czynników wpływowych, nie do­
szło do skutkn. Zwołano tedy zgromadzenie obj wa- 
tell żydowskich do BynngogI, które sie odbyło dnia 
9 bm. Przewodniczył p. Ignacy Berner, referował 
dr Kornhaenser. Po dłuższej dysknsyi uchwalono 
protest przetlw przeciw uchwale Rady i yotum nie­
ufności tym "adnym, którzy rie  stanęli w obronie 
lokatorów, nadto wybi ano komitet celem opracowa­
nia memoryałn w tej sprawie do Sejmu, "Wydziału 
krajowego i Rady miejuklej.

W  ciągu obrad wyłoniła »ę  dyskusja na temat 
udzielenia inbwencyl w kwocie 50 koron rocznie 
krajowemu Instytutowi teologicznemu, nai&cemu no- 
wstać we Lwow.e, której to subwencyl Lahał tu­
tejszy na jednam z ostatnich posiedzeń większością 
głosów oJmówIl. Otóż w obawie, aby uchwała po- 
yyżBza nie zoBtała przez kahał zreasumowaną

zgromadzenie, w Łtórem uczestniczyli przeważni* 
s / o n . ś e l  1 e h a s y d z i ,  powzięło jednomyślną 
razoiucyę, wyrażającą protest przeciw uchwalenia 
subwencji na krajowy injtytut teologiczny przez 
kahały galicyjskie w ogólności, a szczególnie przez 
kakał jasielski.

Sambor, 12 stycznia. Tutejsza Rada powiatowi 
uchwaliła proi-est przeciw ostatnim gwałtom pru­
skim Uchwalono wezwać ogół naszego społeczeń­
stwa do zerwania wszelkich stosunków ekonomi­
cznych, a zwłaszcza haaulowej natury z Prusami 
i wyrażono pizekonanie, żt. odtąd żaden pruski to­
war i  w) rób prac i nie powiLien mieć dostępu di 
iom u polskiego.

Kowy urząd pocztuwy. ja k  donosi dyrekeya 
poczt, dnia 16 b. m. otwartym zostania urząd po­
cztowy w Werbiązn Niźnym (Kołomyjo).

ś m i a ł a .

Z WarS7lwy. (L03y uniwersytetu. —  Areszto­
wania na Powiśla. —  Teror krawiecki. —  Na ju­
bileusz Orzeszkowej —  Dwa wyroki śmierci.)

—  W  sprawie uniwersytetu warszawskiego na« 
deszły wczoraj wiadomości z Petersburga, że gr^pa 
b. profesoiów uniwersytetu warszawskiego złożyła 
prezesowi ministrów memoryał, doradzający, aby 
nie czekać, aż Polacy sami poproszą o otwarcia 
uniwersytetu warszawskiego, lecz otworzyć go bez­
warunkowo w toku oiezącym, pozbawiając Polaków 
za bojkot uniwersyLem utworzonych w roku 1905 
katedr polskich.

—  W  sobotę wieczorem na Powiślu areoztowa- 
no w piwiarniach 1 restauracjach oraz na nlicach 
około 200 osób, przew-ażnie mężczyzn, nie pusiada- 
jących legitymaeyj. W  cyrkule część osób, których 
miejsca zamieszkania sprawdzono z książek ludno­
ści, wypuszczono, a część odesłano do ratusza.

W  sobotę wieczorem ao warsztatu krawie­
ckiego Gruszki przy ulicy Pańskiej Nr 17 wtar 
gnęło kiiku uzbrojonych terorystów i zaczęli strze­
lać z browningów. Gruszka zdołał umknąć do ko­
mórki 1 uniknął postrzałów; natomiast dwie kule 
zraniły jego 6 letniego synka w ramię. Sprawcy 
stizułów zbiegi’’ Napaść ta ma związek z nicszczę- 
śliwem „chałupnictwem*.

Wczoraj rano pociągiem karyerskim kolei 
petersburrkiej wyjechało do Grodna g rono człon­
ków komitetu jubileuszowego Orzeszkowej, ażeby 
złożyć znakomitej naszej powieściopisarce hołd od 
cełej Polski. Oprócz arkuszów z podpisami, zebra- 
nrmi ze wszystkich zakątków kraju naszego, komi­
tet wręczy jubilatce również -dres od siebie, pió­
ra przewodniczki komitetu, Maryi Konopnictlej. —  
Do Grodna ndali się: panie: wiceprzewodnicząca 
dr Auna Temaszew icz Dcbrska, Zofia Seidkrowa, 
Józefowa Kotarbińska i Eugenia Żmijewska; pp.: 
sekretarz komitetu Antoni Pilecki, Władj sław Rey­
mont, Ignacy B a liń sk i, Leopold Meyet, Józef Woli! 
oraz dwaj redaktorzy, St. A, Kempner I Jan Loreu- 
towicz.

Sąd wojenny zasądził Krzysztofa Gotliba i 
Oskara Mocha, oskarżonych o dokonania napadu 
Bandyckiego w dniu 10 października r. z. na skicp 
p. Trepowskicgo w Łodzi na karę śmierci.

Przeaąd. Z Łodzi donoszą: W e wsi BeLLatów 
znaleziono pod rourem cmentarza żydowskiego 
oderżniętą od tułowia głowę młodej dziewczyny. 
Wypadek ten sprawił ogromna wrażenie. Poznano 
głowę córki stróża cmentarnego, która zmarła przed 
kilku tygodniami. Rozpoczęto śledztwo, które wy­
jaśniło, żo sprawcami zDrodni są czterej młodzi
żydzi, którzy, słysząc, że ucho odcięte k i trupa 
młodej dziewczyny, obdarza posiaJaczów jego pię- 
knemi głosami, wydobyli trupa z ziemi i odcięli 
mu głowę. Trzy obejrzeniu głowy okazało się, że 
brakuje jej jedntgo ucha. Aspirantów do pięknego 
głosu aresztowano i odesłano do więzienia piotr­
kowskiego.

Zamach na pocztę w Sokołowie. Z Siedlec te­
legrafują. że żołnierz 1 urzędnik pocztowy, ranieni 
podczas napadu na pocztę w Sokołowie, zmarli. We 
wsi Korobie iv spichrza włościańskim aresztowano 
dwóch złoczyńców. Wszystkich napastników było 
12 do 13. Rabusie zabici i aresztowani byli mie­
szkańcami Siedlec.

Biskupstwo kamienieckie, z  P e t e r s b u r g a  
telegrafują, że sprawa mianowenia do kamienieckiej 
dyecezyi katolickiej osobnego biskupa i odłączenia 
jej od dyecezyi łacko-żytomierskiej jest na dobrej 
drodze. Kandydatem na stanowisko Diskupa Kamie­
nieckiego ma być ks. biskup Roop.

1 rzv  Jubileusze w  Wiedniu. Dzisiaj obchodzi 
Akademia handlowa w Wiedniu 60 rocznicę swego 
totnienia. Zmożcma w roku 1S57, rozpoczęła naukę 
z 59 uczniami, w  drugim już roku w ziW a  liczba 
ich do 180, a najwyższą liczbę frek rentanWw miał 
ten zauład aauKOwy w roku 1674, a mianowicie 
1000. W  następnych latacn frekwencja zmalała 
prawie do połowy, poczem znowu wzrastała, osią­
gnąwszy w ostatn.m rokn prawie 1200 uczniów

Jubileusz 60-letuiej działalności obchodzi również 
w Wiedniu Towarzystwo austryackich inżynierów 
i architektów, jedno z najpoważniejszych stowarzy­
szeń tamtejszych. Wreszcie [  icztowa Kasa oszczę­
dności święci 25 rok istnienia swr.go, a przy tej 
sposooności zarząd jej wydał ilustrowaną Lsiążeczkę, 
przedstawiającą dzieje tej instytucyi.

Sport narciarski w  Wiedniu. W  czasie wczo­
rajszych ćwiczeń narciarskich zaszło kilka nieszczę­
śliwych wypadków. Dziesiąe osób odniosło rany, 
tych trzy ciężkie. Jedna oboba w nocy umarła.

Sensacyjna walka o dziecko. Niezwykłą i
uporczywą "walkę w iodą w W ieduin rozwtodzenl 
małżonkowie Telthow ie o zatrzymanie przy sonie 
pięcioletniego swego dziecka. Dr Ti Ich, obeenii 
starszy tokarz gminny miasta W iedn la , ożenił ,iię 
przed 6 laty  ̂ Bertą N , córką generała. W  mał­
żeństwie powstały rychło niesnaski, a wynikiem 
icb była ukarga rozwodowa, wniesiona przez p. T el- 
chową do sądu. Skarga rozwodowa nie została są­
downie załatwioną, gdyż małżonkowie na mocy akta 
notaryalnego zawarli ugodę tej tre śc i, że dziecko 
ich, pięcioletnia córeczka, ma zostać przy ojcu, ^ 
matka może pię z  nią w idyw ać tylko w oznaczo­
nych dniach. Tymczasem matka po zawarzin tej 
ugody wniosła do sądu pozew przeciwko sw< ma 
m ężow i, żą da jąc, ażeby córeczkę pow ierzył j ej na 
wychowanie. P i rw sza in stancja  ro-sirzygnęla na 
koizyśe matki, druga na korzyść dra T o lch a , a 
wreszcie najw yższy trybunał sądowy wydał orzecze­
nie, ze dziecię ma się chować przy matce. Ato te­
raz dr T olch . który twierdzi, że żona j<go zakłó­
ciła spokój m ałżeński, podburzająo córkę nrzechv 
ojcu, a nawet policzkując męża, postanowił za 
ma miką ceno zatrzymać dziecko nrzy sobie, a w ża­
dnym razie nie wydać go mseteo. Um’ ścił córeczką 
poza domem u za ulanych ludzi I, mimo wezwań ze 
strony władzy, nie chce pwwtodzleć, gdłńa się dzie­
cię znajduje. W obec tego adwokat pani Tekhow u] 
zażądał tak zwanego “ gzekncyjnego uwięzienia dra 
T o lc h ? , który też skutkiem cwego podania został
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uwięziony i umieszczonyw w więzienia policyjnem 
aa przeciąg 14 dni. Areszt egzekucyjny nie jest 
dyfaroującym i jna na celu zmuszenie uwięzionego 
do wypełnienia nałożonego przez władzę obowiąza­
nia. Areszt podobny może być pizedłużany co 2 
miesiące aż do 6-missięcznego czasu trwania, jeżeli 
dotknięta niem osoba trwa na odmownem stanowi­
sku. Dr Telch, który oświadczył, te bezwarunkowo 
nie wyda misjaca pobytn swej córki, otrzymał naj­
lepszą celę w wiedeóskiem więzieniu policyjnem i 
może codziennie przyjmować odwiedzających go do 
godziny 6 wieczorem. Dr Telch nie korzysta z tego 
przyjął tylko swojego obrońcę, tudzież dwćch u- 
tzędnikow magistratu, którzy załatwili z nim spra­
wy urzędowe.

Dobry Niemiec. "W Bernie szwajcarsfciem umarł 
proiesor hygieny na tamtejszym uniwersytecie, dr 
Adulf Vogt, licząc przeszło 80 lat życia. Do osta­
tnich prawie dni trzymał się czerstwo, jak wogole 
idznaczał się nadzwyczajnem zdrowiem I wielkiem 
zahartowaniem ciała. W zinTe rzadko nosił paltot 
Zmarły Dył synem profesora uniwersytetu i oratem 
trzech profesorów. Dom jego zawsze był gościnnie 
otwarty dla emigrantów politycznych i to nietylko 
dla niemieckich, ale »akie słowiańskich. Przez dłu­
gie lata żył Yogt w przyjaźni z Bakuninem, a w 
•bronie Neczajewa, wydanego Rosyi, występował 
bardzo energicznie, agitując, ażeby go Szwajcarya 
me wydała w ręce władz rosyjskich.

Nadużycie poiicyanta. w  Sejmie bawarskim 
pojawiła się interpelacya w sprawie zastrzelenia 
studenta M. schla przez poiicyanta w Monachium. 
Siuchacz uniwersytetu Moschel wracał z uczty wi 
gilijnej do domu, a będąc silnie podchmielony, ha­
łasował. Policyant Scnauer chciał go odprowadzić 
do policyi, ale Moschel stawił opór. Schauer, nie 
mogąc dobyć szabli, wyjął browning i strzałem 
w głowę położył Mosehla trupem Drugi policyant, 
Dobler, przyglądał się ooojętnie i Dezczynnie tema 
kiwawemn zajścia, chociaż obaj mogli bez trudu 
Odprowadzić Mosehla do policyi. Po dokonaniu tego 
czynu policyant G, bauer odszedł, nie troszcząc »ię 
o zwłoki zabitego, łfagt ten wywołał ogromne obu­
rzenie w Monach.um. Odpowiadając na tę inierpe- 
lacyę, oświadczył minister spraw wewnętrznych, że 
■pi »wą zajął o.e sąd, a St-hauer został uwięziony. 
W  sale wiadomości, obiegającej Mjnachium, Schauer 
będzie oskarżony o zabójstwo
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Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 

we środę dnia 15 stycznia 1908 r. o godz. 7 wie­
czór posiedzenie. Na porządżu dziennym: Odczyt p. 
Tadeusza 8 t r y j e ń » k i e g e ,  radcy'budownictwa: 

1 nirzsoie nałożenia oddziała architektury przy 
Akademii sztok pięknych w Krakcwie.

Z, Towarzystwa ogrodniczego. Nadzwyczajne
w une zgi omadzenie członków, zapowiedziane aa 
Irodę 15 stycznia b. i , odłożone zostało z powodów 
administracyjnych na środę 29 stycznia b. r. Tego 
samego dnia odbędzie się zwyczajne posiedzenie sty­
czniowe.

Walne zgrom adzenie grnpy krakowskiej związ­
ku robotników chrześc. odbyło się wczoraj po połu­
dniu w lokalu Związkn, w aomu robotniczym przy 
olicv św. Tomasza

Zebranie zagaił prezes głównego zarządu związ­
ków robotniczych, p. Zgórniak, i przedstawił pro­
jekt reorganizacji grapy miejscowej w myśl nowe­
go statutu.

Sprawozdanie kasowe za rok ubiegły przedstawił 
p. Piszczkiewicz. Ogólny dochód wynosił 2928*83 
koren.

Nastąpiło ukonntytno Wanię się zarządu grupy 
miejscowej. Przewodniczącym grnpy krakowskiej 
wybrano jednomyślnie p. Cndka, ślusarza z Krako­
wa. Do w y d z ia łu  weszli pp. Różycki jako zastępca 
prze.wodm, Kuno, pomocnik masaiski, jako sekre­
tarz, Każmierski zast. sekr,, Kaczmarczyk skarbnik 
I Piszczkiewicz zastępca. Do komtsyi kontmjącej 
wybrano pp. Góreckiego (pom. ślusarski), Kuźnię, 
robotn. miejsk. i Warzyńskiego, elektrotechnika. — 
W  końcn na przewodniczącego komitetn oświatowo 
aab„wowego powołano p. Kubicę.

Przewodniczący p. Ouaek, podnosząc w gorącem 
przemówieniu barbarzyński ł ustawy antipolskie, zgło- 
k ł rezclucyę, wyrażając przeciw tej działalności 
wrogow protest .1 pogardę. Rewolucję wśród wy/a- 
łów ogólnego przejęci:, i jednomyślności przyjęto.

Wieczór o godz. 6 odbył się wspólny opłatek 
wszystkich członków grupy krakowskiej, na którj m 
wśród pleśni i pogadanki zabawiano się do późnej 
nocy

Zmarli.
W  Rzeszowie umarł onegdaj dr Gustaw H o l -  

i o r .  Zmarły należał do najpoważniejszych człon­
ków rzeszowskiej pai-stry, cieszył się ogólnym sza­
cunkiem w mieście. W  swoim zawodzie znany był 
jako dzielny ocrońea.

Franciszek B r z o z o w s k i ,  starszy inżynier gór­
niczy, honorowy oby watel miasta Przywozu (pod 
Morawską Ostrawą), przeżywszy iat 63 , zmarł 
w Przywozie dnia 10 stycznia b. r. Pogrzeb odbył 
*i<ł w niedzielę o godzinie 3 po południu. Przez 
śmierć ś. p. Brzezowskiego traci ludność polska 
w Morawskiej Ostrawie i całem zagłębiu witkowi- 
ekiem jednego z najwybitniejszych swoich przed­
stawicieli. Ś. p. J rzczowski asnnął się wprawdzie 
w litach ostatnich od czynnego udziału w życiu 
tamtejszej Polonii, lecz _aw„ze instytucjom pol­
skim spieLzyl z doświadczoną radą i pomocą. Je­
den Z  ̂ założycieli Domn Polarnego ,  zajmował się

swoim czasie bardzo gorliwie ruchem oświato­
wym wśród robotników polskich. Znawca Etosnnków 
górniczych, był zawsze szczerze oddany polikiej 
sprawie publicznej. Cześć jego pamięci!

Z całunu „Ar8“ . Salon artystyczny przy linii 
A— B zaczyna obecnie skutecznie rywalizować a wy­
stawami Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
W  ostatnich dniach na wystawę „Arsu * przybyły 
następujące obrazy profesora Wojciecha Weissa: 
„Perseusz*, .K i zanle u Dominikanów* i portret 
Wl Ferzyńskiego, autora „Lekkomyślnej siostry*. 
Nadto zbiory tegoż salonu pomnożone zostały mię- 
izy inneml dwoma kómpozycyami hiolorycznemi 
Antuniegn Gramatyki; jedna a nich przedstawia 
.Chrzest Władysława Tagieły*, druga saś .Dorę­
czenie przez Długosza biskupowi Zbigniewowi Ole­
śnickiemu kapelusza kardynalskiego*.

Uniwrrsjftei luaowy Im. Mickiewicza.
|li ns Wt°w«k ’Tirkiad dra Stefana Frycza: „O pBychob-

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
**k°ly realnej nri T a[jCj  studenckiej o g. 8.)

We wnreł wykład dra Zdzisława Jachimeckiego: 
RyBzardiie Wagnerze4,

Repertoar teatru miejskiego.
W* wtorek „Stypa1- i „Dla szczęścia*.
We sroaęi papy“.
We czwartek: „Stypa- i  „Dia szczęścia*.

w i l i ó s k i

W piątek: „Zona papy*.
W sobotę: Jak wam się poloba*.
W niedzielę po południa: „Betleem polskie*; wieczór: 

„Jak wam się podoba*.
Z kalendarza. We wmrek 14 stycznia; Hilarego b. w. 

d. k i Feliksa m.; we środę 15 stycznia: Pawia I pu­
stelnika we czwa.tek 16 stycznia: Marcella p. m. i Wło- 
d»iinierza.

Wschód słońca 14 styjzriia o godzinie 7 min. 36, za­
chód o 4 m 1; długość dnia 8 godzin min. 25.

Z krakowskiego obserwaioryuin. Dnia 12 stycznia ter­
mometr doszedł od — 6'6 do — 13  C , — barometr 
wahał się.

Dnia 13 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
75P5 mm., termometru — 2'4 C., wiatr zachodni.

B .  y * i l 8 k a ,  K r z  y 8 z t o f  o ry ,
K i > a K Ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harnio- 
n.e pianole za gotówkę lub La spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumency używane od 
cen najniższych.

I l i i i i o t t i  caakowe, artyijri-ib i uioratkig.
—  Bogusław Butrym ow icz: Przesad komodyj 

A r y s t o f a n e s a :  „Chmury* 1 „Żaby*. ErakóV 
1908. Gebethner i Ska.

Z puśród licznej plejady greckich antorów staro­
żytnych Arystofanea w ostatnich dopiero czasach 
dostąpił zaszczytu, że się nim zajmować zaczęła 
nasza literatura i poezya. Dowód to wzrastającej 
u nas kultury duenowej i literackiej, która w dzie­
łach klasycyzmu greckiego szuka dla Biebie pod­
niety i poka rmu. To zainteresowanie się Arystofa- 
nesem wywołał także po części konkurs rozpisany 
przez Akademię umiejętności na przeałady autorów 
starożytnych. Niemal równocześnie ukazały się n 
nas dwa Drzekłady. O pierwszym z nich, przekła­
dzie p. Edmnnda Cięglewicza wzmiankowaliśmy w 
swoim czasie, obecnie zaś mamy do zapisania dru­
gi przekład, dokonany przez prof. Bogusława Bu- 
tryraowicza Autor przekładu dał się poznać ogóło­
wi jako utalentowany poeta liryczny, a ta okoli­
czność, ten wrodzony dar władaua wiązanem sło- 
weai ujawnił się w pełni w przekładzie obu w cmian- 
kowanych dzieł Arystofanesa.

Przekład p.  Butrymów icza i pod względem ści­
słości I pod względem formy językowej i pod wzglę­
dem rytmiki jast tak artystycznym, że nie wahamy 
się postawić go w pierwszym szeregu najcelniej­
szych poetyckich przekładów z literatury klasycznej 
w ogólności, a Arystofanesa w szczególności. P. Bu­
trymowicz obok czysto filologicznych zalet umiał 
nadać przekładowi wytworność formy, wdzięk i bar­
wność słowa, niezrównaną rytmikę, która mimo uży­
tego tu Diaiego wieraza tętni siłą, a językowi jego 
nadaje jnż to lapidarność i moc, już to odcitń hu­
moru tak licujący z charakterem dzieł Arystofanesa. 
Przekład ten jest prawdziwem wzuogaceniem pi­
śmiennictwa polskiego i zachęcić powinien antora 
do kontynuowania pracy, gdyż w licznym gronie 
filologów, przyswajających nam dnena klasycznogo, 
jest on jednym z najhardziej powołanych do tego, 
aby ] im.o-jnictwo nasze wzbogacić przekładem ca- 
łego Ary„ioranesa. —  W  pięknym ustępie, jaki po­
przedza przikłal „żab* i chmnr*, rzneił autor 
treściwy pogiąd na stanowisko Arystofanesa w i oe- 
zyi i w teatrze i na jego stosunek do życia. (>p.)

—  Oskar Wilde: „Wachlarz lady Windermen.*. 
Dramat dobrej kobiety. Przekład T. T. Nakładem 
Feliksa Westa. Brody 1907.

Wytworna komedya W ilde'a, grywana niedawno 
na scenie krakowskiej, a wsławiona niezwykle świe­
tną kreacją p. Solskiej, wyszła obecnie w druku 
nakładem bardzo czynnej księgarni F. Westa w 
Biedach Niezmiernie wdzięczna ze stanowiska sce­
nicznego, wymaga jednak komedya zupełnie wyjąt­
kowych zalet aktorskich w prowadzenia konwersa­
c ji , jeżeli w teatrze ma się okazać w swej pełnej 
wartości. Gdy te zalety spotykają się dość rzadko, 
będzie książka dia wielbicieli poety pożądanem 
przypomnieniem tych olśniewających dowcipem po­
wiedzeń, aforyzmów i ^bon mota*, które hojną rę­
ką rozrzuc i Wilde wśród akcyi, zależnej w wielu 
szczegółach od rozmaitych komedyj francusKicn, 
mimo to jednak sz’ achetniejszbj i staranniej skom­
ponowanej, niż się to zdarzało zazwyczaj wygodne­
mu sybarycie literackiemu. Tą stroDą komedyi roz­
koszować się można w książce tembardziej, ile że 
tłómaczowi udało się przeważnie bardzo zręcznie 
wyrazie w języka polskim paradoksy poety, oparte 
często na misternej grze słów i pojęć. —  Książkę 
wydano w szacie zewnętrznej, ujmującej swą skro­
mną powagą.

Dział ekonomiczny.
X  W sprawia przewozu towarów ogłasza dyrek- 

cya k d e i państwowych: Z  powodu nadzwyczajnych 
trudnośei ruchowych ustanawia się na podstawie 
międzynarodowej umowy o przewozie towarów dla 
przesyłek zw yczajnych, z wyjątkiem żywych zw ie­
rząt, świeżego mięsa i  towarów, alegających zepsu­
ciu, nadawanych, mb nadchodzących do stacyj po­
łożonych w  okręgach dyrekcyl kolei państwowych 
w Krakowie, wa Lwowie, w Stanisławowie i kie­
rownictwa ruchu w  Czerniowcach lub też przecno- 
Jzących przez te okręg', dodatkowy termin do re­
gulaminowych terminów dostawy, wynoszącej 5 dni, 
a to z ważnością od 11 b. m. aż do odwołania. 
Równocześnie znosi się dodatkowy termin do regu­
laminowych terminów dostawy, wynoszący 3  dni, 
ogłoszony 2 8  grndnia z ważnością od 27 grudnia 
1907 P t  do odwołania

x  Ekspozytury pośrednictwa pracy w Oświę­
cimie i Bo^uminie. Utworzone przez ministerstwo 
handlu w O ś w i ę c i m i e  i B o g u m l n i e  ekspo­
zytury pośrednictwa pracy dla robotników powra­
cających z Ameryki, rozpoczęły już sw oją działal­
ność. Centralny związek galicyjskiego przęsłu fa­
brycznego zawiadomił o tem okólnikiem przemy­
słowców galicyjskich i załączył formularz, za po­
mocą którego należy zwracać się do tych ekspozy­
tur w razie zapotrzebowania sił roboczych.

Wieifeń, 13 stycznia. Cukier spokojny 22 45 do 22 55; 
cuk.pr na ?m dj,tń  22*55 do 23 65. Nafta w wagonach 
2i i>0 do 36’ —; „afta w baryłkach 30 '— do 31'50. Spi­
rytus siinj bC CO do 6160 gotówką eO^O.

Bndapart, 10 ttycznii Pszenica na kwiecień 12 61 do 
12 'bS; pszenica nu październik 1061 do 10*62; zyto 
na kwiecLu *1'94 ćo 11-2Ł; owle<> na kwiecień 8 26 dc 
8 27; październik — *— do —*— ; kukurydza
na maj 7-Oa do 7-03; rzepak na jierpień 16 41 do 16 55. 
Wszystko za 50 kg.

Oferty mierno, chęd kupna słaba, usposobienie słabo; 
zimno,

Km M ka Swows^sa.
L w iiW y  13 stycznia. 

Sejmik relacyjny posła dra Tomaszewskiego
odtył się w piątek wieczorem we Lwowie. Dr T o ­

maszewski przedstawił ob/aa prac Koła polskiego 
i wyjaśniał poszczególne fazy rozwoju stoonnków 
wewnętrznych Kcła i jego stanowisko i występy 
na zewnątrz. Poseł tómaczył też powody, dlaczego 
delegaci polscy głosowali za pronizorynm  budżeto- 
wem ministersiwa spraw zagranicznych. Po prze­
mówieniu dra Tomaszewskiego kilku mowlów inter­
pelowało go w rozmaitych sprawach, a następnie, 
na wnioBek dra Czernego, uchwalono mu wotum 
ufności,

WasińSKi. Sprytny sposób poroznmiewanią się ze 
swoją Bzajką obrał sobie Wasiński. Oto podano w ił 
golić się dwa razy na tydzień, a że golarzem jest 
więzień, który goli także i towarzyszy Wasińskie- 
go, jego oorai sobie za pośrednika. Polecił mu po­
wiedzie Uścieńskiemu, abj nie „zasypywał* swo­
jego „Bzefa* pod żadnym warunkiem, a gdyby do 
'•ego nie zechciał się zastosować, zagroził, że poda 
Uścieńskiego za swego spoinika. Golarz przyjął tę 
propozycyę Jo wiadomości, ale nie spełnił życzenia 
Wasińskiego i zabawił się w „kapusia*. Golarz o- 
trzymał pochwałę, a Wasiński ukarany został w dro­
dze dyscyplinarnej..

Ze 3  a m d  o r a piszą nam: W  nocy z joooty na 
niedzielę 12 b. m uwięziono tutaj Mary,, W sio­
dłową, żone dozorcy więziennego zo Lwowa, w któ­
rej mieszkaniu, przy ulicy Rybnej: banda Wasiń­
skiego miała schronienie. Z pomieszkania jej zabra­
no olbrzym1 kufer, przywieziony tntaj 27 grndnia 
r. z., w którym, jak się domyślać można, był łup 
włamywaczy ukryty O ile sprawdzono, Wasiński 
ze swoją żoną, czy kochanką i Hiittnerem. przyby­
wszy tutaj 27 grudnia r. z., ukryli się u Waloeho- 
wej, gaz.j się tego dni- zaDa wiali. W  jednym z tu- 
tetejszych składów zakupili w ten dzień paltot, 
wieczorem zaś ruszyli prawdopodobnie do Kałni za, 
gdzie włamali się do tamtejczego urzędu podatko­
wego, poczem rozdzielili się. Wasiński pojechał do 
Lwcwa, gdzie został aresztowany, inni członkowie 
szajki przybyli tntaj, gdzie przez jakiś czas nkry- 
wali się u Walochowej. Żona, czy kochanka W a­
sińskiego, bawiła tntaj do 6 b. m., poczem zabra­
wszy z sobą, jak twierdzą dzieci Walocnowej, wa­
lizkę z owego tajemniczego kosza, wyjechała w nie­
znanym kiernnku. Córka Walochowej ze­
znaje, że banayci przeliczali w mieszkaniu u nich 
stosy banknotów. Zachodzi podejrzenie, że Wasiń- 
Bk- podążyła za Hiittnerem, z którym utrzymuje 
miłosny stosunek. Aresztowania lValochowej dokG- 
nali agenci lwowskiej policyi Lieblich i Finkelstein, 
przy pomocy tutejszej policyi 1 żandarmeryi. Wali 
chową odstawiono do Lwowa, gazie miano także 
aresztować już jej męża.

Z J a r o s ł a w i a  piszą nam: W  sprawie Wasiń- 
skiego sajmie miasto Jarosław ważne, chociaż nie 
baidzo miłe, miejsce. Okazało się, że Wasiński z żo­
ną, pod nazwiskiem Babiński, mieszkał przed laty 
trzema przez kilka miesięcy w Jarosławia i dla 
odwrócenia od siebie wszelkiej uwagi, prowadził 
handel nierogacizną, a nocami wyprawiał się na 
rozboje. W  owym czasie istotnie zdarzyło się kilka 
znacznych włamań, lecz sprawców nie wyśledzono. 
Pp. Babińscy wyjechali do Stryja, gdzie znowu ja­
ko Bobowie prowadzili piekarnię.

W  poniedziałek tamtego tygodnia nocnym pocią­
giem przyjechała Wasińska do Jarosławia z Sam­
bora, z różnemi tobołkami i odala się do dawno 
jej znajomycn Maślanków, którzy użyczyli jej go­
ściny, dopokąd sobie nie wyszuka po ady. W  po­
ścigu za członkami bandy Wasińskiego agenci po 
licyi lwowskiej Finkelstein i Lieblich jechali z mia 
sta do miajta, będąc ciągle na tropie Wasińskiej, 
a me mogąc jej dopędzić. Wreszcie w niedzielę 12 
b. m., przybywszy skry .e do Jarosławia, w y ś l e ­
d z i l i  przy pomocy policyi miejskiej m i e s z k a ­
n i e  W » s i ń s k i e j  i u w i ę z i l i  j ą  w chwili, 
gdy togo najmniej spodziewać się mogia.

Wasińska prezentuje się bardzo dodatnio, jest 
młodą i całą sprawę traktuje zupbłnie obojętnie. 
Przy' rew izji jej osoby znaleziono w pończosze pod 
stopą ukryte 480 ker. w banknotach, a wśród jej 
rzeczy, bardzo wjkwintnych, znalezitno kołnierz 
skradziony przez aktora ruskiego Kostura, przebywają­
cego w Kołomyi, dyrektorowej teatru p. Stadnikowej. 
WasińsLą zabrali agenci policyjni w niedzielę wie­
czorem do Lwowa. W  listach, jakie znaieziono, wi­
dać, że były czyn.one kroki do ułatwienia znowu 
ucieczki Wasińskiemu.

Repertoar teatru lwuwskiego.
We wtorek: „Carmen*.
We środę: „ B o h - terowie*.
W o czwartek: „Lohengrm*.
W  piątek: „Bonaterowia*.

lig B H I i y g  W B I S
(Telegramy „N. Reform y" z 13 stycznia).

Berlin. W c z o r a j s z e  d e m o n s t r a c j e  w 
B sr 1 i n i e  n a  r z t c z  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a  d o  S e j m u  b y ł y  
znacznie poważniejsze, riżby można było wno­
sić o hem ze sprawozdań ofieyalnych Na ogół 
była to największa osm^nstracya, jaka od cza­
sów rew olucji odbyła się w  Berlinie. Wzięło 
w niej udział przeszło sto tysięcy osób. Do 
pierwszego krwawego starcia przyszło w  po­
bliżu zaniku królewskiego. Kunie polieyantów, 
którzy natarli tam na tłumy, demonstranci po­
chwycili za flzdy. W obec tego polieya otrzy­
mała rozkaz natarcia białą bronią. Polała Sie 
obficie krew. M nóstwo esób odniosło lekkie ra 
ny, przeszło 30 osób zostało ciężko rannych. 
Mimo to demonstranci nie słuchali rozkazów 
policyi, ale posiłkuwani coraz to nowenn gru­
pami demonstrujących- parli naprzód.

Do najwiękczego starcia i masakry przyszło 
na F r i e d r i e h s t r a s s e ,  Mnóstwo przecno- 
dniów odniosło tam rany. Jakiś pan chcąc nni- 
Knąć cięć szabel pohcyaLtńw, skoczył do w ody 
i zaczął tonąć. W yratow ali go  policyanci.

W o j s k o  we wszystkich koszarach przez ca­
ły dzień s t a ł o  n a  p o g o t o w i u .  Spokój za 
panował w mieście d o p i e r o  p ó ź n y m  w i e ­
c z o r e m .

Berlin. Wczoraj na oguł nastąpiło uspokojenie, 
tylko pod Lipami około godziny l /,8  wieczorem 
przyszło do starcia, przyczem kilka osób are­
sztowano. O starciu na placu Fryderyka dono­
szą jeszcze, że po południa padły tam dwa 
strzały, jeden z okna jednego z domów, dragi 
z tłumu. Komendant policyi zarządził renizyę 
rewolwerów policjantów. Okazało się, że żaden 
z polieyantów nie strzelał.

0 retoiinę wybarerą w Pi-csach.
Berlin. W  Beilime i  okolicy odbyło się wczo­

raj 22 zgromadzeń socyaino-demokratycznych, 
które rrżyjm y rezolucję z żądańiem zaprowa­
dzenia powszechnego i równego prawa głoso­
wania do Sejmu praskiego. Fo zgromadzeniach

usiłowali uczestnicy dostać się do śródmieścia, 
zwłaszcza p r z e d  z a m e k  k r ó l e w s k i ,  ale 
policja  przeszkodziła temu. Demonstranci śpie­
wali pieśni rebutmeze i  wznosili okrzyki prze­
ciw Bulowowi. W  demonstracyach brało udział 
około 30.000 osód . W  rozmaitych miejscach po­
lieya przy rozpraszaniu d o D y ł a  s z a b e l  i  
pizyszło w kilku punktach d o  p o w a ż n y c h  
k r w a w y c h  s t a r ć .

Dsmonstracye w Innych miast&ćh,
Bnriin Wczoraj za pizykładem Berlina odby­

ły się wielkie aemoastracye na rzecz powsze­
chnego prawa głosowania także w innych wiel­
kich miastach, jak w F r a n k f u r c i e ,  W r o ­
c ł a w i u ,  H a m b u r g u  i A l t o m e .

W M m  I feigprdiiczno
u liiiim ft; „ M  Reformy"

z dnia T3 stycznia.

BeSnrma eJ ió! ś/edclch.
Wiedeń. W czorai odbyło się zgromadzenie w 

sprawie reformy szKÓł średnich. Minister G e s s -  
m a a n  oświadczył się za jednolitem przygoto­
waniem uczniów dla wszystkich wyższych stu- 
dyów i dlatego za n o w y m  t y p e m  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  z e  z n i e s i e n i e m  m a t u r y .  — 
Minister oświadczył się również za utrzymaniem 
dotychczasowych gimnazyów i szkół realnych, 
ale z r e f o r m ą  e g z a m i n ó w  d o j r z a ł o ś c i .  
Greka ma odpaść, pozostanie tylko łacina. —  
Uczniom, Którzy ukończą VI. klasę, ma przy­
sługiwać pra wo jednoroczne.1 służby wojskowej, 
chociaż bez prawa otrzymania stopnia oficera 
rezeiwowego.

Hrabia D z i e d u s z y c ł  i oświadczył się za 
utrzymaniem wykształcenia humanistycznego, za­
żądał utrzymania greki, albowiem z najlepszych 
tiomaczeń nie można poznać ducha grecKiego. 
Mówca domagał się większego uwzględnienia 
języka ojczystego i utworzenia szkół fachowych 
i artystycznycn. W  kcóeu domagał się mówca 
utworzenia po maturze tak zw«nego roku przej­
ściowego, aby młodzież mogła się zastanowić co 
do wyboru przyszłego zawodu.

Po re^ol̂ eyi.
Teheran. Parlament odbył narady co do sto­

sunku rządu do parlamentu. Stosunki te znowu 
nie są zadowalniające. Parlament domaga się 
'pełnienia wszystkicn danych przez szacha w 
dnia 22 grudnia przyrzeczeń i zarzuca wiadzom, 
że nie ścigają tych, którzy wywołali ostatnie 
rozinchy i dopuścili się przy tej sposobności 
licznycn morderstw.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K c n o p i n s k i .

Wiedeń. Komisya wybrana dla sprawy węglo­
wej ukończyła merytoryczne obrady. Odnośne 
projekty zostaną oddane ministerstwom. Niektóre 
z nieb zostaną w najbliższym czasie wprowa­
dzone .w życie, jak zniżenie taryf dla nafty na 
ce’ e opałowe, bezpośrednie zaopatrzenie zakła­
dów państwowych w węgiel i t. d.

J a m l l^ n s i  p o c z t o w e j  E a s y  o w c z ą -  
d a o ć c L

W!edeń. Z  powodD jubileuszu 25-letniego po­
czto i?ej Kasy oszczędności, odbyło się wczoraj 
przyjęcie w Hasie oszczędności, które urządził 
minister handlu.

Jubileusz Akademii handlowej. *
Wiedeń. Z  okazyi 50-Iecia A k a d e m i i  han* 

d 1 o w e j, odbyła się dzisiaj nroczystosć, na któ­
rej byli także obecni ministrowie M a r c h a t t ,  
F i e d l e r  i D e r s c ń a t t a .

Z 3e|ma węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski p r z y j ą ł  dz i  

s i a j  w s z y s t k i e  n s t a w y  u g o d o w e ,  po­
czem posiedzenie zamknięto.

Nowy ban msorcackL
Budapeszt. Baron Kauch, nowo mianowany 

ban Chorwacyi, udał się do Wiednia w sprawie 
nominacji nowych szefów sencyjnych.

Łaizerle stepy nrocentowe;.
Berlin. 3ank państwowy uchwalił stopę pro­

centową dyskonta zn żyć na 61/,, a stopę lom­
bardu na 7ł/i-

Burzliwy Iicaores
Frankf urt. Na kongresie s t e n o g r a f ó w ,  

który się tutaj odbywa, przyszło między ucze­
stnikami do starcia, w  czasie ktorego ktoś 
strzelił z rewolweru. J e d e n  z u c z e s n i k ó w  
k o n g r e s u  z o s t a ł  z a b i t y .

Zmfena dysaftyl w Maroko.
Paryż. Omawiając wypadki w Fezie radykal­

na „Lanterne* wyraża zdanie, że byłoby wiel­
kim błędem, gdyby za Abdul Azisa Francy a 
miała przelać choćby jedną kroplę krwi. Fi-an- 
cya powinna się nadal wstrzymać od wszelkich 
ekspedycyj. Konserwatywny „Gaulois* sądzi, że 
Francya nie powinna się mięszać do sporów w 
Maroka i nie powinna popierać na własną rę­
kę Abdul Azisa. Europa powinna uchwalić co 
się ma obecnie stać. Natomiast deputowany 
Demin Cochm wy raża zdanie, że Francya po­
winna działać obecnie w Maroku z '■ałą ener­
gią i pomagać Abdul Azisowi. I  raucya powin- 
ja  postępować odważnie, a Izba deputowanych 
powinna w najbliższym czasie zająć się tą 
sprawą.

Paryż. W czoraj odbyła się rada ministrów 
w sprawie marokańskiej, uchwały jednakże nie 
powzięto.

Kolorua. „Kóln. Ztg* donosi z Tangeru, że 
nowy sułtan Mulej Hafid oświadczył, iż nzna 
wszystkie traktaty międzynarodowe, a w.ęc tak­
że i  uchwały konferencyi w Algeciras. Dotych­
czasowy sułtan Abd.nl Azis nie ma wobec tego 
szans na pomoc ze strony Francyi.

Paryż. Stacya telegrafu bez drutu na wieży 
Fiffel otrzymała dzisiaj pierwszą depeszę z Ca­
sablanca, donoszącą o przybyciu Krążownika 
francuskiego i wylądowaniu wojska.

O napad na kolonie włoskie:
Riym. Rządy niemiecki, angielski i francuski 

poleciły swym zastępcom popierać kroki posła 
włoskiego u Menelika.

Rzym. Menelik dał Włochom zadośćuczynienie 
za zajścia w  Lug.

Chriera w S&nstaBtynopoln.
Konstantynopol- W  Galacio zdarzył się nowy. 

piaty z rzędu, podejrzany o cholerę wypadek 
zasłabnięcia.

Na oceaa Spokojny,
Rio da Janeiro. Amerykańska flota wojenna 

przybyła tntaj w drodze z Atlantyku na ocean 
Spokojny.

N A O E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie p och odzą  od 

redakcyi).

F3tiq<i poipiestny Itwmcthń
3 i  p d ż d z ł e m l k a  1 S C 2 .

Dn ie panie, popielato ubrane, któro jechały z panną 
DiondyLką w białej bluzce i granatowej czapeczce, 
dnia 31 października 1907, dragą klasą, pociągiem 
pospiesznym, wychodzącym ze Lwowa o godz. 2T6 
popełndnin w kiernnku do Krakowa, gdzie jedna 
pan z panną wysiadła, druga zaś pojechała w kie­
runku do Wiednia i którym uoło Tarnowa, popie­
lato ui runy szatyn, w wozie restauracyjnym ustą­
pił stolik na cztery osoby, a sam przesiadł się do 
stolika na dwie osoby, uprasza uprzej’mie adwokat 
Dr Wiktor Kulikowski We Lwowie, Wałowa 3, 
o podanie a d r e s u ,  potrzeDnego mu do poważnej 
sprawy. 574 1  5

W y p a d n i e  w l o s & w ,
wady urody cery twarzy

tęczy się w lecznicy lekarsko - kosmei y cznej

Dra LUSTRA.
Eraksw, floryaizka Ł> 37.

Kraków, ulica Zybiikiewicza L. 9, telefon 796.

Z A A Ł A O  Z A N M S L S W E E ł
dla leczenia mechaniczni go.

LECZNICA CHIRUEGICZNP 03TGPEDYCZNA
Oryginalne aparety Zandera. Gimnastyka leczni­
cza. Pracownia d li sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t, d. Leczenie gorącem powietrzem.
Aparat Rontgena. Sala operacyjna. Pokoje dia 

chorych.
Zakład otwarty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 

wieczór. 350 5 O
Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 

Dr Zygmunt Wachiel.

Znakomite przetwory do 
czyszczenia i pielęgno­

wania zębów i ust.

P o t f f i M l i n l e  

* * •  u t u t u s n s .

154 2 O

fo nahytid.

uf JflZ&f (iliiiiiuii
o t w o r z y !  fcA a& ei& ryą a h w o & a ^ ą  

E r a k o w i e ,  i l t c a  ć r & d z k a  1. f f 1.

Skład fortepianów i pianin w Krakowie Zy­
gmunda Raby, ul. św. Jana 13. sprzedaje i wy* 
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 
i reperacye. 532 2 0

Do numeru niniejszego dołączony jest prospekt 
pisma p. t. „Św iat Słowiański*, w Krakowie w y­
chodzącego. '  572

M  i z a s i i i i
pamiętajmy

o Toanrzęn&łie Jzkoiy IeS&ujjT'
K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń, 13 stycznia. (Giełda południowa.}
Mai 117'70. Renia majowa 96-90. Renta koronowa 

węgierska 93 70. Akcye amstr. zekł. kred. 640 50. aacye 
węy. łolI kred. '69-60. Akcye Anglobankn 292-uO. Akcye 
Unionbanku 54160. AkcyeBankvereinn 620*50. nkeye Lin- 
deruanku 410*25. Akcyó kolei pań.tw-wycb 17 ES. i «m- 
baray 152 90. Akcye kolei Eibetbwl 4U5-26. Akcye fabryki 
broni 498*—. Akcye tyuniowe —’— • Alpiuy 6C» 25. 
Bima-Mmanyl 6v950. Akcre prostiego Tow, iolainego 
 i,osj tnreokie 186*60. Ruble 252*—,

Usposobienie: silne.
Berlin, 13 etycznie, (Giełda poranna.)
Akcye kred »tow« 201*25. Iow . dysk mtowe 173*60. 
Usposobienie: słabsze.

C,8n.iik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 13 stycznia (godz. 1 w p«fudnie.)
I, W a l u t y , pianą żądają

Ruble papierowo.............................  251 — 259 —
Marki niemieckie..........................................  117 30 117 87
Franki papierów e . . . . . . . . . .  95 60 96 20
Dwuazieetofranaówki w złocie . . . . .  19 13 19 22

U. Uety zastawę.
6•/« Listy zastawne prem. Banan hipot, 110 — — —

lis ty  zasw. ne Banka hipot. . . 99 — 100 —
4 *1, „ „ » * ■ ■ ■ 94 ? °  95 25
4•/!•/. Listy zus -wne Bsjzu kra, jweg- 100 ®  ł ° l  —
4«/ „ , » 94 75 95 75
V f, Listy zast. gal. Tiw . kred. ziem. eleok. 97 — 98 —
i"!, n .
4 •/. > r

41-letn, 88 — 99 —
51-letn. 94 25 95 25

III. O b lią a c ye  I p o ż y c z k i .
4»l„ Galioyjsk-c obligatye propinac^jne , 88 _  
4*/0 krajoti a s r. 1783 . 60
4 ' l, „ mii^ta Lwowa . . .  . .  93 6C 
»♦/,•/. C bligacye komunalno B ł ł  tu kraj. wfl 25 
4*/, a kolejowe.......................... 93 75

IV. L o s y.
Lob; miasta Krakowa  ........................... 95 —

V. A k o y a.
Akcye Hanko hipotecznego we Lwowie . 565 — 

„ kolei Lwiw-(Jzerr’ owGe-Jwiy . . 554 —
VI. Publiczne zapis; długu.

4°/k w„póLi* renta papierowa . . . . .  96 7t
„ ° .eb rn a .........................96 70

4 *' ren«a korot owa nustryr ku . . . .  3’’  — 
*0/ „ „  węgierska . . . .  93 60
4°/» ■ anstoyacka w zlocie . . . .  114 75
4- „ węgierska. „ . . . .  111 50

99 — 
95 50 
94 — 

100 23 
91 25

101 -

570
558

97 
97 
97 5(1 
94

115 21 
112 -

Karmelicka I. 4.
róg Krupniczej 

T e l e f o n  jNi?. 4 9 3 .

§  3nakomitr, kuehrię oraz obficie zaopatrzony w doborowe przekąski bufet,
Przyjmujemy abonament na obiady i kolaeye,

=  Ceny bardzo umiarkowane. •—-
o

Ota-



Nr. 18 N O W A  R E F O R M A .

Z n a l e z i o n o
ps&ilazes z pewną k*otą i k_rtą T-olnjj jazdy 
kaleją, Do odebrania .r Administrac i  „Nowej 
Reformy* 578

3 Konny naftowy motor
używany, tania d o  s p r z e d a n ia . Wia­
domość z grzeczności w biurze Umger 
sam, Basztowa li). 569 l 3

w Krakowie, ul. Jabłonowskich I. 19,

poieca b o i i c ?  \ i e j u k ę  i e k o ­
n o m a  K a w a l e r a  z chiubne-
o i  świadectwam i. 568

inteligentna, poszukuje zajęcia na godziny, pry­
watnie Inb w zakładzie wodoleczniczym. — 
Senacka 6, El piętro. 666 i  3

M U Z Y K Ę
n a  z a b a w y ,  w e s e l a  1 t .  p .

można zamawiać w Związku Muzyków 
kaioiick cii w Krakowie (Dom robotni­
czy ni św. Tomasza 37) lub u p. Jó­

zefa Nikła, ol. Wiśłna 11 (trafika). 
56b 1 3

K A W A L E R
młody i przystojny, na wyższem stanowi­
ska, pragnie zawiązać bliższą znajomość 
w poważnych namiarach z osobą o miłej, 
dystyngowanej powierzchowności. Posag 
skromny wymagany. Fotografia pożąda­
na. Dyskrocya zapewniona. Zgłoszenia 
poważnie traktowane do dni czternastu 
pod: E R. 17 poste restante Kraków.

563 1 3

J, kfMpfeiiSftJF, epaminowany i zaprzji nennik piitsiwy

L  Piaterstfii5i8 37.
TBTSTT

t e t e n a i t w j  issljia ! B e n
dla pań i panów

THE BERLITZ SCKOGLS
ol Langauge*

w Krakowie, Flotyańska 25,1. p.
podaje do wiadomości P. T. Publiczno­
ści, iż w m. styczniu i lutym br. co ty­
dzień rozpoczną się nowe zbiorowe 
kursa języków: angtolsk., frsncusk. i 
niemieckiego, na które zapisać się mo­
żna każdego czasu. Nadto dnia 15 sty­
cznia br. rozpoczną się zbiorowe wie­
czorne kursa jęz. francusk. i niemie 
ckieyo za opłatą zniżoną. Opłata ta wy­
nosić będzie złr. 10 za kurs 4-nnesięcz 

499 3 3

P ą c zlii, Cłircsi
poleca codziennie 159 6 0 

C U K I E R N I A
A S  J IM A  P K A S E C S I E t i t i

Długa 10, Floryańska 2, Krakśw w.

BI

C 1 JZ -S
prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr., damskie 

para złr. 2'10 —  poleca 521 9 o

T e o f i l . B ę l c i a e x »
Itra u d n , U łu^a 4, n a p rz e c iw  Inby 3.andIo»ve|

I 0 musami Stefana sieczkosKUcso
w  K r & k o w l ć ,  p r z y  « ’ ś c y  S l a w l i o w a i k i e )  L .  1 1

(obok Grand Hotelu)

fóieszkam Bracka I. 5. 
Jizeb E k e r o w a

42i 6 15 n a u czy cie lk a  tań ców .

Wyrabia i sol er i  .Szanownej P. 1 Publiczności: -szynki praskie i westfalskie polę­
dwico pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe, kiajai.e i 
siekane, kiszti pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sło­
ninę polską b;ałą, wędzoną i paprykowaną, tozmaito rolady, kiełbaski wiedeńskie, 

^  sardelki wsrszawskie. kiszki podgardłane i kaszane, wogóle wszystko cokolwiek 
*  wchodzi w zakres masarstwa.

D w a  r a z y  d z i e a n l e  ś w i e ż y  i o w n p .
Cenniki sz: segółowe ma iądrnie. — Przasylki uskutecznia się odwrotną pocztą za

pobraniem. 497 2 10

. . s  w y g s ? 5 ? 9 r  s i

G. k. Sad Obwodowy w Nowym Sączu za 
twierdził dnia 31 grudnia 1907 wyrok c. k, 
Sąd i powiatowego w Nowym Targu, którym 
kazano J, Iietiowego na 5 in i areszt i. za zło­

śliwe oczernienie przewodniczącej: Nowotar­
skiej paw Kasy chorych p. Pt. Pawlicy na 
Walnem Zgromadzeniu oubyteiu w czerwcu 
1907 r. 573

iii
(B22ftsvsn-StoliD

do nabycia vr dkiadzio forte­
pianów 516 3 0

© .  3 s r a b a s 2
M w  iynel 1.39. 1. 1  Linia 1-3

f e 5 s a . f i :  k i s i
aowe i -liywane i faer.no pół ir ryty tamo do 
sprzedania u Stanisława Szymika, akiernika 
w Kra1' Twie, ul. Niecała 4. 432 5 6

Beczki bukowe
” 6 syropu prawie nowe, zawartości o- 
koło 200 litrów o jednem dnie K 5, 
o dwóch dnach K fe za sztukę, wysyła 

za zaliczką
FABRYK A CYKBÓW

BranditSdier i £Ka we Lwowie.
Przy odbiorze 5 sztuk, opłatnie do 

każdej stacyi kolejowej. 308 a e

Liczba ezynności E. KP7 9029 T 546
3

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. Ignacego ImmergJiicka 

w Krakowie, ul. Grodzkn 1. 32, zastą­
pionego przez adw. D*-a Steinberga, on 
będzr się dnia 6 lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieniorym przy ulicy św. Jana 1 22, 
w sali II na pierwszen, piętrze licyta- 
cya realności lwh. 39 w Zwierzyńcu, 
obejmujące; parcelę łk. 54 bud., 1. 156 
łąkę, 157 mię, 159 łąkę, lsO rolę i 161 
pastwisko obszaru 2  morgów 345 3 0. 
Dom murowany parterowy &, stajnią 
i stodołę z łąką i polem omem

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona tui 15.958 K 20 h.

Najniższa cena wynosi 10638 K  80 h 
poniżę i tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

V. a-naki licytacyjne, i odnosząc, się 
do tej nieruchomości dokumentu (w y­
ciąg tabularny, wyciąg * itastralny, nro- 
tokół ocenienia i t. d. rnoze każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 33,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja  byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sadu naj późnie’  przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki-  prawa 
łnb ciężary na powyższej nieruchomo 
ści, bądź obecnie już istnieją, bąaź 
w toku po.stępowania. licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sąaowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
izibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIV, 

dnia 10 drudma 1907.

S T E N O G R A F .
Poszukuje się biegłego stenografa dla 

języka polskiego względnie niemieckie­
go —  Godziny zajęcia od 9— 3.

Pisemne oferty pod „Stenograf" do 
biura dzienników Hopeasa i Salomono­
wej, Kranów, Sławkowsica 2 551 2 3

O l ś n i e w a j ą c e  J
Ś w i a t ł o  o a t t o w o  ż a r o w e  t

5787 2 0

t f a c z n o ś ś !
ZdPewaiofly ma każdy u 

H m  Daa i łatwo zarabia

k r a  1 8  d o  2 5  t y g o d n i o w o

bez względu na itiek, płeć lub oddalenie.
Bliższych iniormacyi ndziela ,,F ?Y T W 

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trysotowych we Tiwowia, Kołłataja 2.

267 8 25

P a n ien k s i
mogąca udzielać lekryj uczeniej z I klasy gi­
mnazjalnej, oraz początków języna francusaii - 
go i grj na nirtepianie, znajdzie umieszczenie 
bezpłatnie od 1 lutego b. r.

Wiadomość: uh Krowoderska 1. 123, I p., w 
godzinach popołudniowych. 550 2 i

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K  
32 bal. 189 16 o

B I U R K A
zainzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma­
sywnego drzewa dęoowego, orzechowego i ma- 
noniowego, oraz medne komp'etnn urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Tanów- poleca 
jedyny i peo. akład urządzeń biuro w. pod firmą

Z Y f i M I J N T  L A f f l E R
w Kraknwin Rynek 34, I p., Linia C-D (Pałac 

Spiski). Telefon 718.
Filia wa Lwowie, Sykstnska 29. — Ilastr. kata­
logi darmo i o p ł a t n i e . — C s n y  i war unki  
bardzo przystępne. 112 47 100

Konkurs.
rolniczo zaLczkowe w 
rozpisuje konknrs na

Towarzystwo 
Nowym Targu 
posalę-

• i m ć L a i t f c z r c i , - M l a n s i s t y »
obznajomioDego graniownie z prowadze­
niem ksiąg, oraz działu rolniczo-handlo­
wego. Kandydat musi mieć wykształce­
nie komereyalne i władać biegłe w pi­
śmie i słowie językiem niemieckim. Po­
sada nadana będzie na rarie prowizo­
rycznie. Podania Własnoręcznie pisane 
wnosić należy na ręce Dra Kazimierza 
Nowotnego, adwokata w Nowym Targu, 
z curriculum vitae, odpisami świadectw 
i podanie odnośnych referencyj. Pt-nsya 
początkowa 3000 koron, posada może 
być natychmiast objęta. 571 i  3

ogólna główna wygrana w

3  c łą ^ n le i i i a c h D a  r t b  3
Najbliiaze ju ł dnia

m  S5 S t y :u n ia  1 9 0 3  m

Mttirtlttaljiim
Cena gotówką K 20’7-5 za los 

3 losy na 60 rat miesięcz. p< K 2*50 
5 lobów na 31 ratę miesięcz. po K 4 ‘ —

Każdy los zostaje wyciągnięty.

Ju± przesłanie pierwszej raty 
rapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno lusy, przuz 
władzę k ontrolowaie 334 4 5

VVykaz losowań „Neuer Wiener 
Me-cur" za darmo.

Kantor wymian]
O T T O  S P I T Z , W i e d e ń ,  

Schottenring tylko 
I W  r ó g  G o n z a g i igasee
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lita rniM i iisfii.
Przyrząd pr««ły i bezpieczny. Każda zvybzajna lampa daj* si« zmienić 
nieziiAcznym kosztom na wspaniałe białe św iatłe naftowo-żarowe. 

W  Ł lrzn e  uznaniu . T M
ClifBzych szczegółów udzieli każdemu chętnie:

S p s c y t i l n y  S k ł a d  M y ,  L a m p  i  K u c h e n s K  ż n r o m y t ł i

s” i.  ftaęssajii s l M i i  a d i  i
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O g ł o s z e n i e .

z a ifia  s tc y s j p r o c e n t o w ą :
a) od weksli stowaizyszeń zarobk. i gosp. na o1̂ ,.

od weksli prywatnych na 6 [0,
b) od zastawu papierów publicznych i otwartych 

kredytów na 6°|0,
c) dodatek od pożyczek gotówkowych hipotecznie

ubezpieczonych z 2°|0 na 1°|0? łączne więc opro­
centowanie tych pożyczek wynosi odtąd 5 3|4°i0 .

Natcmtast Bank przyjmować będzie &9Z ZBiżaBla 
stopy procentowej wkłady gotówkowe:

1) na książeczki oszczędności na 4°|0.
5000 K dziennie płatne bez wypowiedzeń1 a;

2) na rachunki przekazowe (czekowe) stosownie do 
terminu wypowiedzenia 3, «r|9 i 4°|oj

3) na asy gnaty kasowe stosownie do terrahni wypo­
wiedzenia na », %\ i 41!*0)®!
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1908.

® y r e fe c y a .
t .  ó ;  .i6 Q g c # » e o

Ś w i e ż y  t r a n n i t o r i

  I f iE S T  ’3 P r
otriymał 281 1) 0

M M B C U K B O W Y
w Krakowie, Sławkowska 8.

Ź : ł ć " i l a  W S s S y
wieś Wisłt, stacya Ustroń, na sezon zimow, 
carodtienna pen :va 5 K w murowanym Lo- 
tełu peosiG u „Piast". 264 17 20

EsSia !P0S0l3łl0ŚĆ liM lW gfg |{2pj|3iłL
Dom w Podgórzu przynoszący 12«/#, na­
dający się również na fabrykę,, lub t. p. 
z dnżą parcelą, pod korzystnymi warun­
kami do sprzedania. Adres: Droguerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. 2»6 6 e

R u t  M i n y  d m s u k t a
obeznany we wszystkich działach, jakotei w far­
bach f ienziliach fotograficznych, posznknje 
posady. Zgłoszenia pod „Rutynowany droguista"1 
przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 439 6 10

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

Tanio do sprzedania lub do wynajęcia d om  
r a u r c  u a n y  piętrowy o 15 ubikacyach z ca- 

łsm urządzeniem i 3 piwnicami.
. Wiadomość u p Szymona, Pressera w Zako­

panem. - 495 4 8

Restauracja
cukiernia i hotel z komfortem urządzo­
ne, wraz z nakryciem, pościelą i bieli­
zną zaraz do wydzierżawienia. Gotówka 
potizebna 3 do 4 tysięcy koron. Wia­
domość- Towarzystwo handlowo prze­
mysłów® w Tarnobrzegu. 423 3 3

poleca się do konwer- 
sacyi i spacerów z pa­

nienkami, ilbo do starszej pani na cały lub 
na pół dnia 6. 0. 126 poste restante Kt aków 
za okazaniem kwitu ineer. 547 2 2

Zaraz
3 pokoje, przeupokój, kuchnia, do w yna- 
jęc: a, Eadziwiłłowska 14, parter. &*t a 3

& a j ą c  ś w i a d e c t w o
ukończenia uniwersytetu warszawskiego, udzie­
lam Bkeyj lub korepetyoj j. Ul. Ambrożego Gra­
bowskiego 1, I p., na lewo, od 2 do 4. 548 2 2

R U eszkaiaie
3 pokoje i knebnia na I piętra- z a ­
r a z  d e  w y  n a j ę c i a .  Dl. Diugu

I. 19. 659 2 3

Zdolna buchalfeikt: 
i k oresp on d en tk a

a egzaminami i kilkoletnią praktyką w biurach 
handlowy oh, przemysłowych i zarządzie- dóbr, 
puBnaknje zajęcia (z chęcią na prcwincyi). Za 
ewentualne jwYrednicnro onarnie " ło- 
aow n e  « ę n  agr^ d zen ie . Ogłoszenia pod 4 J6

t y jn m je  A -d m in ia tr . WN . R e fo rm y w. 4R6 3 3

7.si d a r a s ©
o t r z j r a i  K a ż u y  W  p a r t a ł y  h A - 
Iendarz huicoryslycrny aouiana 

na rok 13C8,
zawierający kilkanaście wspaniałych aa- 
mo-esek, wierszy, nadzwyczaj bogato 
illustrowany —  słowem istną perłę hu­
moru polskiego, kto zaprenumeruje dwo- 
tygoiRW humorystyczny „ E :.u ia a “  c n  
p ś i  r c k tf , ale tylko wprost w Central­

nej Administracyi tegoż pisma
M r a k w ,  u l .  Z a c i s z e  7 ,
i nadeśie tam półroczną przedpłaty w 
kwocie I lo r o n  4 . 249 13 15

romedziałek 15 Stycznia 1908

Jan Fferynowski
Notaryusz w Nowym Sączu, 

przyjmie zaraz K a n d y d a t a  Egza­
min niekoniecznie wymagany. 543 3 4

K u p i ę P f lW P f*  niało n7ó wanv- zi U. ¥« C i  kołem wolno bie- 
gnącem. Ludwik Kuczalski, Nowa Wieś 
k 57, II piętro. 507 2 2

^rof. Dr A. Broflerio:
„C zy  b ę d z ie m y  ży li p o  ś m ie r c i  ? “

zawiera odpowiedź na tę ne-większą zagadkę 
ludzkości. Cena 80 hal.

„Ś m ie r ć  ciała t jest ś m ie r c ią  c.j tzy,
cz y li  u m a rli iy ją “ . Zawi-ra dowody życia 
zagrobowego, artykuł proi. Dra Lombrosa itd. 
Geaa 1 K 20, h. Do nabycia w księgarni: Ge­
bethnera i Sp, w Krakowie, oraz we wszyst­

kich księgarniach. 417 4 4

Dr Iózef Radomyski adwokat w Gor­
licach poszukuje

t u i y i i o w a n e g o  k u n c y p i d i i t a .

Posada zaraz do objęcia. 468 3 3

2d8lnego ^ k i a
władającego dobrze językiem niemie­
ckim, oraz Draktykanta z dobrego do­
mu przyjmie handel towarów kolonial­
nych L. Dnbowskiego w Białej. 469 3 3

P r z y b y ł  n i w y  t r a n * p o r t
różnych gatun. ów jabłek kompotowych i de­
serowych po bardzo tanich cenach 1 tanich hi­
szpańskich winogeon Florytw. ska 57, przy 
Bramie Floryańskiej. 489 3 7

r a s y  n u i m
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych 

F r a n c u z  z wyżsi, wykształ. 

A n y H k  z wwższ. wrkształ

M e t s d P O  z wyższ. wykształć- 

K ra k ó w , F lo ry a ń s k a  2 5 , I  p .
—  —  426 3 5

Kupię rewer
dobrej marki i mało używany. Zgłoszę 
nia „Czesław K.“ poste restante Kra­
ków za okazaniem kwitu Inserat. 485

NIEMA JU Z  ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały Sto tysięcy frtu ­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors coui.ours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać ood adr.: Dr Clery, 53, 
Bouleyard St. Martin Paris. 176 10 o

Pobożnej,
przystojnej panny ducha prawdziwie za­
konnego, poszukuje w celu matrymonial­
nym przy siojny kawaler na sianou. isku. 
Pierwszeństwo mają panny posażne. —  
Zgłoszenia pod „Klaudyusz“  przyjmuje do 
8 dni Adm. „N. Keformy“ . 873 4 4

S g g l a c
(wjzn, moji.), mający lat 32, pjnadaiący do 
urz > roiwiniiętj interes owoców i jai-iyn, zna­
ny V Krakowie, z brakn zn .j om ości poszukuje 
tą drogą żony: pani j  lub młodej wdor.jr * le­
pszego domn z" saromnym majątkiem. Na żą- 
oanie fotografia. Zgłoszenia: Krak-w, Szpit-.! 
na 1 9, II p., han di r* owoców, 498 4 15

Knncypianł adwokacki
znajdzie natychmiast umieszczenie u Dra 
Jaliant Kreisel, adwokata we FrySata- 
cie na Śląsku. 502 3 3

K  4 5 0 . 0 0 0
tytułem głównej wygranej w

13 ciągm en iacfi do roku 13
daje pięć następujących kuponów: 

losu austr. czerwonego krzyża, 
losu wioskieęo czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego Krzyża, 
losu Bazylika,
los" s e r b . państw, ętjrtenloweco).

NajbliiRr: ciągnienie już
r .n ia  14 s t y c z n ia  19 0 3

Wszyiikie kujony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71‘25 lab na 
32 n t y  BdeBięcant po 2*50 korony.

Po przesłaniu pierwszej raty K 2'50 prte- 
kazem -trzymuje kupujący dokument sprzedały 
stemplowany, wystawiony podług prze pi "ów 
uBtawy, z 1 eiyami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszy:tkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 337 3 5

Stall zastępcy miejscowi potrzeonl wszędz. 
Dom bankowy I ke 1 tor wymiany

>! li
Berno (Mer.) nl. Nowa 20.

l i i  ilM U  I Bltilllili 
Sra CHLUMSKIEG9, tania llaln. Jspil.

Krakom, Kleaarski IZ. Tolefon 540.
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszych systemów. Aparaty Rbntgena. 

Własny wyrób bandaży i aparatów.
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), Skrzywień 

kręgosłupa I kończyn. ✓ 165 28 o

nl. Trzeciego ftiaja a, I pk,
począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopo pro-1 
centową nd w kładek  A uczędności na

© od sta*

997 10 15 D y r e k c y < t .

Z drukam i Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski


